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i H O K S S i U
K r a k ó w , 12 maja.

(k. s.) w ciągu ubiegłego tygodnia nzą-d prt>- 
'Wuzoiyczny vr itosyii przebył pierwsze stroje 
wielkie i niebezpieczno przesilenie. Powodem 
było starcie między większością rządu a radą 
delegatów żołnierskich i roiłotnic-zj^ch. Podło­
żem starcia zaś były różnico w ■zasadmezym 
Btesunłai do wojny i jej celów, jakie dzielą ży­
wioły mieszczańskie, +worząoe większość w rzą­
dzie prowizoryczlnym, od żywiołów robotni­
czo ludowych, reprezentowanych przez iladę. 
W dfddaracyi swojej o  wojnie i  ipokojii rząd pro­
wizoryczny złożył oświadczenie że wyrzeka 
się wszollcich namiarów ameksyjnyeh, ża nic 
myśli o panowaniu nad inneml narodami 1 7,0 
dąży do utiwaiemia pokioju powszcihncguł na 
za&idzio wolnego rozwoju narodów. Tak sfor­
mułowanie stanowisko różniło się zasadniczo od 
słanowkka, które w tej sprawio zajęła jy.ż cala 
łaiaiicya, wysuwając lircla „seunkcyj i gwaran- 
c-yj‘:. jako piuykrywki dia swoich celów zdo- 
byw, zyc-li wobec mocarstw środkowych. Wsku­
tek tej różnicy boalicyo, szczególnie zaś An- 
głia, zaczęła wy n i trać gwialtowny nacisk na 
rzęd pmwizoiyczry, aby zmodyfikował swmjc 
zap&taywra.nia m  cele wojny, przybliżając je do 
zapatrywań angielskich.

Pod tym naciskiem mini,ster spraw zagranicz­
nych Milukow, indtyfikując deldaracyę rządu 
gabiuukiut zaprzyjażnientun^, dodał do niej ko­
mentarz, w którym właśt iwi© obalił w szystkie 
podsrawoWe tezy tej dekłaaiacyi, wracając na 
Sta-uocriiskio ancksyj, sankcyj i gwarancyj idkwna- 
gajr.oych s,ię Konstantynopola i rozbiorii Austro- 
Węgicr pad pozorem oswobodzenia należących 
do tego mocarstwa nairodowoiści. Niomal rów/uo- 
czośnie utiiiister wrojny i marynarki. Guczkowr 
bawiąc na inspekcyi wojsk w' Jassacb, wygłosił 
mowę o celach wojny, wyjwlodz.ąc, że Itosya mu­
si dążyć do aadiuiizgataura Nticrniec i Auśtiyi«, 
jako pierwszego warunku utrwalenia pokoju wr 
Europie. Pirytem Guczkow powoła! się na rze­
komo porożami oni 3 w tym względzie rządu pro- 
fWizoryazmeajtt z Radą. robotni czo-zołnienską.

Mowa Guczkowa i -nota MduTcowa, tudzież 
jeg<» iiitm  iOW z reduktorem ,;Manchester Guar- 
dianu“ o colach wtojnr, slnłj- się powodem bar­
dzo groźnego konfliktu mlę-.lzy rządom prowi­
zorycznym a Radą roboinicżo-żołnicrską. Se­
kretarz Rady Sfcobielew natychmiast roztclc- 
grafował energiczne zaprzeczenie, jakoby rząd 
pwiwizloryczny i jego czł-onirowio działali w pó- 
rozuiniouiu z Radą i założył uroczysty protest 
przeciw' takiemu pojmowaniu celów wojny, jak 
również przeciw obłudnej taktyce rządu, któ 
*7 nai werwnątrz 'Opcnijebaiałami domokratyczne- 
mi i wołnościloiwemi, na zewnątrz izaś występuje 
z .-pocsitniłaltami impeiyralis!ty"cznemi, kordynuujac 
pokostu polity-kę obn-kmegH) caratu.

Alu na tym proteście nio skończyło się. Pre­
zes Rady' zwołał' plenarne pteiedzenio w tej spra­
wa na fctó-rem otrzymał upoważnienie do za- 

Ź̂2SR.U. od rządu imetylko wyjaśnień, ale także 
uroczystego odwołania zarówno noty Miłako­
wa, jak twierdzeń Guezhowa. Dla popiasrcia tego 
żądania Radia,-, zarządziła juatyclwinast zawiesze­
nie pracy w fabrykach uroni i amumicyi, tudzież 
pogłow ie oddanych sobie wojsk, i to zarówno 
w luteisburgu, jak Moskwie.

W piątek ubiegłego tygodnia sy tnący a sta- 
ła »ię groźną. \v ybmli wojny dłoniowej wisiał 
V pow etrau ten* bardziej, że mieszcz-ańskio ży- 
wioly w rządzie prowizorycznym nie zdrad/.a- 
h  chęci do kapiitnlacyii, alo ze swej strony 
przedsięwzięły odpowiednie środki obrony.

W tych warunkach w piątek 4 b. nn o godzi­
nie czwartej po pioiudrmi zebrał się rzad pro- 
wi/,v>ryezuy i komiteli wykonawczy Rady nva 
wspólne posiedzenie w pałacu Maryjskim, ce­
lom wyefeufcamiaJ jakiegoś koTnińpTniKU. Równo- 
cześnio otóe stromy szy kowały się do rozprawy 
zibrojuej. \v ujska, podlegające Radzie, skon-

gotowe na
z wojskami

sygnowały s'ę w pobliżu pala-cu, 
rozkaz jej do wkroczenia. Razem 
nadciągnęły Plbrzymi© tłumy robotników. Na 
pomoc rządowi prowizorycznemu zaś pospieszy­
ła zalega carskosieńka, której wojska ustawi­
ły się naprzeciw wojsk „demckratycznych" po 
drugie-; stronie pałacu. Kioło nłcłi -skulili się 
także cywilni z-wolcnnicy rządu prowizoryczne­
go, ale już w liczbie bez pOTÓŵ tania nmiejszej, 
niż zwolennicy Rady.

1 tak kiedy wewnątrz pałacu odbywała się 
historyczna narada obu rządową ludowego i 
mieszczańskiego, na przyległych ulicach i pla­
cach, obie zgromadzone party o toczą z sobą 
tymczaise-m bezkrwawy bój na języki. Kilku­
dziesięciu mówców obu stron uaftwjo przekonać 
puzeerwnitów, żo uio tflajją słusznosch Wojska 
obn irartyj atoją mapdJeciw siebie, gcikiwc każ­
dej chwili do wTidtoi, na rarzle jednak jeszcze 
spokojne i tyllto żywo radża oe.

Tymczasem w pałacu Maryjskim toczą się 
ba,rdzo dramatyczno narady. Otworzył je pre­
z y d en t rzą.du, ks. Lwów oświadczeniem, że wo­
bec nieufności ze strony Rady robotniczo-żoł­
nierskiej atząjd! nie może ponosić 'cdpowuedzial- 
jtośol i- woli natychmiast -ustąpić. Z kolei mini­
ster Wojny Guczkow, cierpiący bardzo na scr- 
Ne, w godziinnej ipuzeszlo mowie, przerywanej 
■łdJkakTOtmo atakami astmy sercowej, przedsta­
wił stan rzeczy w artmn. Annia dezorganizu je się 
Ruch pokojowy wśród żołnierzy praeistoc-zył się 
w ma?-oAvo dezcTcyc, któro clem oralizują także 
i tych. co clielekby jeszcze pozostać na stano­
wiskach i walczyć dalej. Położenie jest rozpacz-- 
liwro Rnsy.n sfto-i nad przcptuscią. Rrz.oz samo bo­
ru run złożenie bram! jeszcze się pokoju nie o  
sSąg-nio. Natomiast osiągnie się upadek pań­
stwa.

Mafefcr ro-lmctwa Szuigarew przedstawił, że 
przy wzmagającej się agitacji żywiołów' nieod- 
TJowiecłzialrych wzrasta w państwie anarchia, 
która un:iemożliw:a wszelkie rządzenie. Giemnr 
lud ippiąl hasło republikańsikie, jak-o apel do 
iń'i,ychnuaStowego ■nyuclaiszciz.euia i rozdziclo- 
nia wszyi-tkich nie ddopsl-cich gruntów. Ra pro- 
wiwcyii p-ęwsŁale stąd- straszliwe zamieszanie. 
Roboty polne stanęły. Olbrzymie obszary leżą 
bez uprawy. Widitfo głodu powszechnego staje 
się cotaz g'ożnicje:zcm.

'MiwfetiT skarbu Tcreszczenko . wyraził oba­
wy, ż.o wytv.-as.:zjijącc się anarchiczne stosunld 
w R-oisj)’! mogą spowodować Anglio i Amerykę 
dio -zamknięcia kredytów. Racicwajż zaś finanse 
rosyjskie są w zupełności zależr.- od zagranicy, 
•Tizeto Met taki mógłby spowodować całkowitą 
ruinę gospodarstwa państwowego Rasy i.

Minister komuniiiaWcyi Niakrasonc przodstawi! 
opłakany s-t.m reo-czy na kolejach. Dziesiałkl i 
setki tye-ieer opuszczający cli udaw.iowoln.ie frant 
bojowy żołnierzy -opajnawało koleje. Rczporzą- 
dizają się niemi zupeUkrie sam,owładnie, wywołu­
jąc nioopisany chaos. ŻnMftepe nabierają -na 
swój użytek całe pociągi, wstrzymują wszelki 
prawidłom' roch i nie tńoSizcząe się o nic, jadą 
solno na -oślep przed siebie.

Z kolei zabrał głos prezyułent Rady rob-otui- 
cizo-żołnierskicj, Czcbeidzo, zakkilając stanów 
czy 1 energiczny protest przeciw polityme wo- 
jeniicj i zagranicznej rządu. IMojny n.ie obce. 
ani lud, ani włojsko. Rząd rozmyślnie zataił w 
swojej ostatniej nocie cele wojenno, sprzeczne 
z p-oglądami i inteTesam,i demokracji rosyj­
skiej. Rzącł prowizoryczny imtsi uczciwie i- 0- 
bwan-cie uyrzec się ws;zell-:ich celów ;i,nr.-lcsy'j- 
nych i zerwać stanowczo z polityką imperyali- 
styczną. Sojusznicy piowitnali być dokładnie po- 
intórniawani o rzeczywistym epofeabie myślenia 
rosyjsPich mas demokratycznych.

Członek Ranty Ramis-zwilli -zażąda-ł. a'.r rząd 
winowej nocie no sprzymierzcuoów zażądał re- 
wizyi wszystkich traktatów i konwencyj woj­
skowych.

Przeciw temu żądaniu wy 'ąnil bardzo etier- 
gi-oanic Milukow, wyarnifeąo, że Rosya jest zwią­

zana 70 sWoimi żprzj-mieraeńcami mnrtetwem nem miłością bliźniego nr- zawsze zapewniły
•na-jważni-ejszych a bardz-o skomplikowanych [ sobie uznanie ojczyzny,
interesów życiowych. Wrosscic odczytał Milu-j Oczekuję, iże wszyscy ci przejęci wielkośc-ią 
kow ctrzymaiią w ciągu dnia tajną depesze od -czasu, który wszystkie ręce stan-owczo wzywa 
jednego v. sojusznmzych rządów.’T.:ość depeszy do pracy, także i nadal czpuć będą wszystko 
■wywarła na zobnunyćh tale glęeokie wrattónie, mcćkwc
że’ przedstawiciele Rady zgodzili się na oofnię-; Pałrzą-c. z- pełną ufnością w  przyszłość, błagam 
cic wniosku Ra-nviszwil]cgo, poczerń szybko już dla mic-n wszystkich o jak najobfitsze błogosła- 
■osiągnięto 'porozumienie. . wieństwe Roż-ó. Oby cilna nadzie-j-aJ rychłych

O godzinie G rano dnia 5 b. m. kom.promis^lopszych dimi itowaazyszyd-a jm w j-cb dalsizc-j pra-
przyszedł do iskutku ra tej zasadzie, ż
'.ryła manifest do narodu, w kt-óryan wyjaśni

żo m d .c y , poświęconej dobni ogólnemu ojczyzny 
‘ Polecam pm u oz-najmić to ludności.

-znaczenie ostatniej noty do rządów. Tekst m:r- 
nilostu zredagowano av ciągu przedpołudnia w 
■jsob-otę, pccze.m prze-tlTcżońo go do aprobaty Ra­
da o robotniczej, która po 'kilkugo-dziuucj, bar­
dzo żywej debacie, przyjęła go -do zatwierdza­
jącej wiadomość’ R-l glosami przeciw 19. Sto­
sunkowo z.naezna licaba oponojitów tłumaczy 
się tom, że wielu członków Rady domagało się 
natychmiast owego ustąpienia Miłakowa i Guez 
kawa, nigdy nie ciesząeycli się zauloniem sfer 
ludoiiych, teraz oraś s,kompromitowanych ten- 
d e n e y a mi im j jorya i i ? t y ran em i 

Vi ten sposób zakończyło się pierwsze wiel- 
kio śtarai-e między r.ządcm piwizarycznyin a 
ludowym. Kcmprotmia który osiągnięto, jest 
właściwie zwycięstwom Rady robctnłozej. Rząd 
prcrwtearyazny okazał się w'obec niej -nlcdosi-a- 
teczme si-lnyiTi. co -nie możo-pozostać bez na- 
stępsbw Przetóww.ystkłoui padną oCarą Mila-- 
kow i Guczkow, których dalszy ud-zia! w rzą­
dzie stal się tors# bawlzo trud- :vm, już -c-lioc-inż- 
by* dhtogo. że potęguje podejrzliwość Rafty wm- 
bco cnlego rządu.

Bzgtf #' śpffls esufifgSaMa GfliłcgŁ
(Telefonem ).

Wiedeń, 12 maja. 
Jak słyt-luić. minister głcirbu, ,Spi t,z. in u e I-

il«.xeai!burg, dnia- 8 maja 1917.
Karo! m p.

Cłom Martinie in. p.

^Walka o kanoSerza64.
(TCCfonnn ]

Berlin, 12 maja.
W artykule -p. t. * Wódka o kanclerza* o- 

świad-cza zbśerwarfs*:
N.a osobie Ia,nclorza-. nie (zależy nami wcale. 

Jeżeli ten ustąpi, przyjść musi feny, który w 
•zrozumieniu dążnośm samozaeliowaaw^ezych iu-|

dzogo, j-aiko te-ż do prezydonfA Dumy Rciziam 
ki pismo, w Ićtórem prosi, aby mwda^oimli ra­
dę i Dumę o tyrr zamiarze celem jego usku< 
teazn-ionia

Rugano, 12 maja. 
aC-orriore della1 Sera* donosi z Petersburga-: 
.Tak .słychać, komitet wykonawczy robotni- 

iiów weźmie udział w gabinecie, delegując 
trzech albo czterech członków jako ministrów 
bez teki ale 7  pray/eir głosowania. Plan ren. 0- 
mówiony zastał w -czwartek między ozłeokami 
Tady robo-tników w Petersburgu i Moskw,e. Z 
tymczasowym rządem toczyły się już w tej 
■sprawie rokowania.

Eemc, 12 maja. 
'*Petit« Parisleu* donosi z Petersburga: - ' 
Idea utworzenia ministers.wa koncentracyj­

nego przy udziale członków raiły robotników J 
żołuierzy czyni v.rielkie postępy.

0 władze nad armb.
(Tel. c. k Bnira tareeifi.'

Petersburg, 12 Kaja.
Pet. .ag. teł don-otó
Prowizoryczny fcoiniiet Dumy z olca-zy, zajść

A , „ w dniach 3 i  i  bm„ przyjął reizol-ucye, wjpowia-<au da mu pełna wolność polityczna-. PrzecuW. , . . 1 . . ■’ :) , . ,1 u j  dająca, sie przeciw mieszanin się sify zbrojnej
mgżowi we dle życzeń iprawucy rozpocząloy Wdzelkiego rodzaju manifestacyj i oświad-
natychmiast walkę 1- wytężeniem wazystkieb czającą, rże rząd może objąć odpowiedzialność 
sił. OzłoT/iek taki -zniweczyłby (Wszystkie wi- 'przed paTodem t-yltao pod -tyra warunkiem, że 
iflcki rychłego pokoju i złamałby -jednolity f r o n t r o z p o r z ą d z a ł  pełna władzą. Mieszanie 

r ł  uaisil-ńiei-szym nSszv;n sutoy- ®*y zbrojnej oclem wywarcia m-dyplonia-y-czny z najsil-ńkj-szym na-szym sprzy 
mierzeńee.ni: Austuo-Węgrami.

0 p$Mj tez 3neksvi.
(Telefonem).

Berlin, 12 maja. 
Cdnośnie do warnaków' pokojowych, ictóre 

w-odle doniesdeuia Pc,t. Ag. Tel. przywódcy so­

nę rząd pro- 
syl w tym lub owym kierunku jest zupełnie 
liieclopusztzalue, gdyż może oznaczać początek 
nowej rewolucji. Nikt nio może rozoorząd-zaó 
silą 'zbrojną tylko i-ząd, jeżeliby 3x>w.em siła 
zbrojna-1 -po-padła1 ąad władzę jakiejkob u-e-k par­
ty!, doprowadziłoby bo (niechybnie do anarchii. 
Grożenie/, ż-e zrobi się z .niej użytek, zakłóca 
tylko wewnętrzne życ-ie kraju i uniemożliwia 
pożyteczną działalność obywateli.

lo r , przesiał \vc-7xi3:aj ,na ręce jirezesa Kola pjiJ cyalbtów nio-rm-oakich nymienić mieli przywód-j .
skiego, dra B i 11 ń s ’k u e g o . -nowe ipr.opozycyc c'°,-n so-cyalistóyr duński^li, a zwłaszcza Rorg-j ByW IZjffi p 8 l$ K 2  W IdSyl*  
rządu ,w epnawie wyod-ręhwicmu Gałicyi. ' " j l-lGrg-owi, oświadcza iirczydyum niemieckiej; (Telefonem).

W ijwMŚc-h kolach politycznych panuje prze-! so-cyaiistyaznej m Aiorwilrts*: j Genewa, 12 maja.
karasia i o, że .propozycyc c nio są wystarcz mhco- ' P ostaw ą dyskusjo Borgbjdrga 7 przedsiawl-: 7, Potombmga donoszą, że pierwszy puli zor-

cielami f.ocyabstów niemieckich by! pokój bez1 gruzowanej v; Rosył południowej dywizji poł-

Gasarz da fisiów mo^ar^ii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wioileń, 12 maja.

cnoksyi, naturalnie przy zachowaniu intcgra-1- 
iTłośoi Niemieo. NLomcy me wykluczają jednak 
■piz.y ĵaolelski-ego porozatmieni-a się do sprostowa­
nia granie gk/okolwklc bądź. Z tego powodu

rowaner Zoi-tuug* oighauwa oaa>.op»jąoe pramo rlje ®ęcl«v& nikt .'przodtuzać wojny ani o jeden
od-rę-czne nnona rcliy:

K-och-uny hrabio Glann iiartiaic! ■ 
Przebyliśmy trzecią zimę wojenną z -wszyst- 

fcieini jej d-olegliwościami-i. A dsaefcaa n-iejeclen 
jeszioz-ę miesi mc'uplyn-rO, raanim ikie®Ługa«e ziar­
no d,a nam poiżyiviani-e, -w> przecież iniozemy c- 
czeki.wać, że wńo-sna' prayiniiesśo ułatwienie wy ­
żywienia! do -togo ozasu Trzeba przetinzy.mać i 
bo naituralnie z wi-c-lki-ęiai niediomaig.ania.in; nie- 
wąitpliwi-e nam się xo iea-nak uda.

dzień.

Koniec roiJsMsśo mOsaytctn 
erarszaasKless.

-łDzaennik Kijowski.* ,-z 18 -kiwie-tniia z-anr-e- 
S7/Cza mstępują-eą <1 speszę Agenc-yi Pet-ensbur 
•skioj z łtosfe-wa nad Doumn, pod datą 31-ge

sklej odszedł już na front.

szych luwsćw żeńskich, mianowicie o przemia- 
no-wnnio an; rostov.rski uniwersytet i rostewskie 
kursy żeńskie

W tym ciężttim czasie odczuwani .potrzebo marca ?l. st.: 
powiedizJieć Moim ukochanym ludom iak -wiel »Zebranie profesorów', nanczwcicli i urzędni- 
ce leżą Mi na sercu -ich troski-i żo wdzięczny lików .juni wersyt©tu warszawskiego (posi--inowiło 
im jestem jak uajgoręeiej .-aa ofiarność i .cierpli .-pnosić rząd o zmianę nazwy uniwersytetu i wyż- 
wość. -z jaką, wzdęły -nw swoje bark’ .wszystkie 
ciężary ;wojny.

% -wdzięcznością oc-cniain toż to, 00 ludność 
•z podziwu god-nem natężeniom sił -d-ucliowyc-h 
1 materyal-nycli zd-ział iła jpr t-yelt -poważnych 
dniach: (pracę rolnika, ,pracę robotnik.'1 przemy­
słowego, Tękodizibkika; i górnika-, słowem pra­
cę ty-ch wszystkich dziel nych i- wytrwaiłych -bo­
jowników -całego życia gospodarczego, którzy 
■okazują się godnymi wj łożących o istnienie j 
o/.eść naszej ojczyzny bohaterów 

Takżr z głęboką wdzięoz-n-ością wspominam 
ipraykład-ną -dzia-iałność naszych .paitryoty-cwnyc-łi 
'kobiet, któro w najcięższ/ym 'czasie wytrwało­
ścią, gospodarnością, tężyzną i objawu on ą czy-

HlnMeKtasa fiSMlrssyjae w km.
(Teł. e. k. Biura kor esc.)

Petersburg, 12 maja.
(Pet- ag. tel.) Ze względu na ostatnie oświad­

czenie rządu timiczaeowogo. odnoszące się do 
wciągnięcia do igabinetu ipraede-tanwielL tych 
•stron a-ictw, które jeszcze nie biorą bezpośre­
dniego ud-zialu w -.admimstracyi traju, prozy- 
danfe ks. L w c w  .wi-stosowat ao przewodni 

r o b o t n ik ó w  i  'żołnierzy Czchoi-iczą-cogo Rady

M e c ie  i a  R iz rtłe ii i gesft& tei
(T a  c. k. Bi-113 koresp.]

Petersburg, 12 maja. 
(Agentura). Rząd ,prov. izorę-czmy zwmlnil g e ­

nerała R ozaklego z głów nego dowó.iztwa ca  
froncie północnym , przjr po-Z/Oistawueniu go w  
jego cb.araktc-rzo jako członka rudy wojennej.

Bunt q Kronsztadzie, Ife M itg M  
i Szi sseihurg:?.

(Telefonem ).
H airbihg. 12 maja'. 

cN. Ha mb. Z tg,* słoatosi ze ftztokh-olniu: 
Załogi K ronsziaau, Hełslngfo^su i Szlisser 

buiga zbiuitowałj' się. Oficerowie uciekli. Żoł­
nierze wjaslal - włlegramy hoMo,wn:cze -do Rady, 
ro-bo-lni-czo-żolnierskie-j w  Petersburgu.

OstRuienle Hancasfilsie sm W e ra  
k  Pstefiartu.

( le i. e„ k. Biura koresp.)
Kcnenhaga, 12 ma,ja. 

Pism a rosyjskio po-diją, że francuski amba­
sador w  Petersburgu, Pałeologue, ustąpił i wraz 
z ministrem am uaieyi Thom asem  powróci ćo  
Francyi.

ARTUR SCITRĆiDER.

9 9 H K A E S A ^

(Ciąg dalszy).

ściany»IIrabia* sied/iat nioTucłmmo. Na __
kysowada -się p-otwiorna sylweŁa jego- skulonego 
ci-ała. Na gdo-wio, -zlepione zsiadłą krwią włosy, 
utworzyły w ppi^oiem miiejscu osta*ą, sterczącą 
kępę, która na ścianie wygladała, jak klin wku­
ty w podlugnwatą czaszkę. W ciszy słychać by­
ło vyy raź ue jeg-o miarowy oddech,

SirabkL zdobył się na s-/o.-,t*
— Więc co teraz?

. — Aao, Bio, śmierć chyba. "■)(
L Cowoli Odjął ręce od twarzy i popa-ti-zył na 
Skalskiego tym dziuńijun, świdrującym rzz-ro- 
kiem.

Skalski -nie miał siły jes-zeze ode-rn ać się od 
ściany. ÓYlepił oc7.y w Dlira-biego* i głośn;'-: -*—•mj ju ż
zapytał:

— Jaki był powód katu-slrofy, byliśoicT ta*u 
czecie? Uciekaliście? Przecież Lo, co mówiliściep i

przed chwilą...
— Ryło prawdą!

' —  Gac?:..
— Tak jest! To 

przygotowaną minę.
ja podpaliłem umyślnie 

Miejsce tyłka zmieniłem. 
Rył akurat taki przewód u wejścia. Dawnie go 
już zauważyłem i umyślnie nio ć&uegjagą znać, 
by ostemplowali^

— Dlaczego?
—  Ha, Ha, ha... %
Śmiech ton zah-uczai stras,zliwie, odbił się od 

ścian, wkulił w załomy i konał Lam z sykiem.
— Widzę, że... chyba naprawdę oszaleliście!
— Nie, jak pan widzi zdrowy jestem.
Znowu ten gius śmie-rtolnie 4>okojny. Oczy

je-w.aze drapieżniejszego nabrały wwrazu. Ra­
miona drgały w tłumionym śrnieebu, który bul­
gotał gdzieś a/ż w brzuchu.

— Nieprawda., kła miocie!!
— Slio czas na kłamstwo,
— Ary tak. naumyślnie, bo... bo... sami nio 

wiecie...
— Wiem, wszystko dob-rze iwom, Stąd się 

już nio wyjd-zie!
Ostatnie siowa wymówił 7. szatańskiein zado­

woleniem, Ręce pirzeoiijg-nał, aż zatrzesz czuły w 
stawach, opuścił j e  poza Kólara, głewę oofuał 
w tył.

— To tak? — jakąś wściekłość bezsilna, ro-z- 
óad-zała mózg Skalsldego —  to... to ... jesteście 
prosty zbój, któiy łajdackim póóstępem zwabił 
miue tutaj..; Zarząd chyba nie wiedział, że żywi 
iakiago łotra... Gdybym miał broń przy sobie, 
to jak psu w łeb. Bydlę... łajdak.- Udawał łotr 
pokornego, u nóg się łasił. Trzeba było kop- 
Jl4VJh-k ściewaoi.. Bandyta... Restya głodna

w i... Ja czułem, przeczuwałem, żt-, że... t,e 
ślepia' wilczo... I za co, za co?...

Zatocwi ł się, potknął, upad; na' ziemię. 
Bucanął strasraiy, histerycznie piskliwy płaoz. 

ia-ło Skalskiego drgaiło- w podrzm-ta/chi. Jęk peł­
zał p‘0 ziemi, napełnił ecłicm wnętrze, które "da-
o.'

W ało się  p r /e s ią lra ć  u ry w a n y m  scHeypimĄ!ytv, 
ąiłosem , roaMafcirjąoyift s ię  bozra-dnio o  lśn ią c e  
w  żó łty m  b la sk u  la m p y  'kainty p o k ła d u  w ę g la .

»Hrabia-1 -Znowu -opuścił g łow ę m iędzy dłonie.
Ucis-zyło się  wre®zoio. Oo chwila ty lk o  spraco- 

wan-o płuca Skalskiego, głębokim  chwytem  
nabierały powietrza i jakby się  niom dław iły, 
w yw ołująo czkawkę.

P-o-wcli, parcksjwm minął. .Straciwszy raz 
w szelką nadzie-ję, poabył się prairie zupełnie 
-pierwszego, ubezwładniającego łęku, który  
przyprawił g o  o atak. W stydził s ię  go  już, p o­
czął wyrzucać so-bie, żo dał się unieść nerwom.
W łaśnie w  takiej chwali trzeba się  było  ak-amć: —  Pewnie, pewni©
mężnym. Usiadł -na izionu, ©pKijmsał ,-tfk-radkiein! Czto-tadżonym pokłonie. 
-n'a ''hrabiego*. Ani- drgnął. Zdawał się być nad

^ 3r'*ra- KO. \

Janie ona nio dziwna; lulka razy już mnie unio- 
tla Zresatą. dla mnie śmierć...

N-io d'oiklońoz>’ł, o t a r t y  ręką usta
— Panu co innego Mfoidy, inżynier, pan, we­

selić się tylko, nie umierać — no, pewno.
Wid,ocznie chciał się pastwić.
Skalski -opanował się już zupełnie. Powstał 

także. KróUro, potom rn-zkazującym tom-m 
-pm.erwał:

— Dc- czego to -zamierza? «
— Ja nic, tylko 7 litości, jak pan płakał...
— R-ezdrażoiicni się tylko trochę. Wam nic 

do tego.
pochyli! się w szyder-

Cffiemś bahdżo za-mj/śleryni Usłyszawszy, żo więcej:
Skalski tc ®a".fwaźył. Podnieciło go jeszcze

SfcaMdf ótrzep-u-je p ył a reicawów, powkaf na­
gle, rozprostował się, ręce założył w  tył, opar] 
się o ścianę, -chwiejąc przez chwilę na; boki ol­
brzymim korpusem. Widocznie -czekał na coś.

Skulski patrzył w r-iego, jak w widmo. Przez 
chwilę próbował się łudSć, że to- -ron, z którego 
ocknąć się nie może i dlatego tak się meczy,

— Lepiej milczeć. Nie pytam już o mc! 
x— Ja.k pan inżynier każe.
Głos jeszcze bardziej ironiczny.
Po chwili podjął znowu:
—  Myślałem tylko, ze raźniej będzie, 

p'oga'damy.
— Nio mamy nic do gadania. Postąpiliście,

Olbrzymi cień jednak odchrząknął, korpus!jak zbój, bez powodu. Może wam wasza >-par 
za/kołysał się silniej, oczy zaszkliły gorętszym !tjra'« tak kazała zrobić, bo słyszała, że ze mną nie 
blaskiem. Poruszyły "się kilkakrotnie usta, za- T"r)ze'lewki Bohater! 
mlaskało ccś w nich, jakby słowa nie mogły
-się wyd-ostać i chowały się na.po-'wrót, w gardłe 
Wreszcie -odezwał się zdyszany, przymuszony 
gwałtem do spokoju głos:

— Ha, ha, ha...
Jik r.Tz^rnfech ten zmroził ShaUkiego. Mi- 

mowoli cofnął wzrok od eczu Mirabiego*.
— P y k ’ mn-ie pan -o moje nazwisko? rowie-

* l  • __ j.—IT.a Utó— Nie przerywałem p*B«tewfek' pitna, panie działom, jak mnie przezywają tylko. Teraz już 
inżynieiSe bo wiem, jak jest człew:ekowi i ©o!mogę powiedzieć.
>ici’z nim dzieje, kiedy śmierć stoi koła niego.[ Ząt-rzymal się, odetchną! c-ęboka polom na-i

jłe wą-proKtowaw-szy się, tak, żc g’ ową uldc-rzyl 
o sklepienie, wyrzucił % siebie:

— Chciał pan wiedzieć, nazywam się Anto­
in Drozd.

SfkflfeHu nio zouyenU>wa.J się w pierwszej 
chwili.

— Więc co?
— Naturalnie nie wielkiego. A nio pamięta 

par. już Zo&ki Dnozdowny?...
SkalslU opar! się ręka, by nie usunąć się na 

ziemie.
Ostatnie słowa Drozd nie w\ mówił, lecz wy. 

krzyczał jakimś prorunująeW głosem, który 
jak kamień spadł na glo^ę SkaLsJriega.

 ̂ Zann-niruał pan, n:it'ir.alnie! Kfelbj o ta­
kich drobiezgaich pamiętał.

— Więc, wy... -szepnął Skalski.
— Ojciec!
—  R ozum rom ...
— Nie, jeszcze pan nie rozumie, nie wie paŁ
— No więc c*o? — Próbował się bronić.
— Nic, nic, stało się tylko to, ńa co tak dłu­

go czokalem.
ćłkalski czuł, że upływa gdzieś z niego wszyst­

ka krew. Sara nio wiedział, kto mu podszep- 
nął Słowa: 4^

— h ie w;cm. co powiedziałuby corlca,' wasza, 
gdyby żyła...

“ \  ̂ °i pw z& z  pań i ej imię!... Nie, me mo 
że c.i prr.ejsc przez gardło. Wymów pań, wy 
■pl”j... eoby Z/Oska powiedziała... Zośka... Zośka-*

(C. d. n.)
111IM ̂  j-»w
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*L W a r s z a w y .
(Euisspondencyt „Kewej dcfarsiy’').

Warszaws, 10 maja-.
Jesteśmy iw przededniu ważnego .postsnięcia 

na, drodze kot reali.zac.yi państwowości polskiej 
Kwesty a. r e g o  n tu  r y, a co za tcan. w -itatu- 
rain-ej konsekweneyi idzie, rządu, stete się 
ośrodkiem w^zygLfcicli wysiłków .ostatnich dni 
zaprząkuje całą mwag-ę świata- 'politycznego. — 
Oczywiście sprawa, konkreiyetpjs --®Q na 
rynku i nie m  wiecach i nie w prasie. Lecz nie­
mniej ogolny postulat re-gentury, zawarty już 
iicgówite w .Usrapadowym akcie, w ostatnich 
uniach kształtuje się i jest 'przedun-o-teiu poważ
nyc-ii -j. irad  i .przygotowań.

Dlaczego właśnie w ostatnich czasach sprawa 
te. -stała się ta k  aktualną — na to  złe,żyły się 
powody różn-e. r-z-edewszystkiero zaś stosunek 
TUdy Stanu wzwyż i wgij.b... .Rada, Stanu w 
swe-j zasadniozej uchwale z 1 maja jasno okre- 
śk-bj swój »bo&unefe i okupacyjny j wobec wła- 
zueyo społeczeństwa. To też rozwikłanie prze­
silenia nie od tego jesfc zafeżnem, czy odpowiedź 
na postulaty  Rady Stanu wególe będzi© udzie- 
łoo.n, a  więc ozy Radzie Stanu umożliwioną bę- 
d>z;o deusza- działalność. — lecz od tego, ozy 
u i ;y ?. akr/.postulat: regent i rząd, będzie w naj- 
■ołąszjp# czasie urzeczywistniony, «  wiec Ra­
dzie Stanu umożliwione (przeobrażenie- się.

Te im. -punc.t".m sa,li©*s* stada się nie sana- 
eya oboc-nycii sWsunków, lecz •uozyuiemo kroku 
naprzód: .powitego Tcdzaju nadbndow-j do
ismirjącc.go parzą* bat raoozy. \  tą ouidbud-ową 
hyc. ma regentura i rzą.d.

W świetle tych wskazań chwili obecnej w 
ciec usunęły się jeż  osiatnimi czasy prądy re- 
fonniityozne i wewnętrzno-polityazno tarcia. 
Natomiast na plan pierwszy wysunęła się -spra­
wa techniki po wołania regenta.

Bardzo zn&miennem jest. że -ligało ^regent* 
oką .ał© tak przyciągającą, niema'! nmgnetyez 
■rą silę. iż .zdołało w ciągu kilku dni z bardzo 
•wielu umysłów wyplenić teoretyzowanie, ba­
lans; manie oę monarchizanu do •retpirbłikp.niEnu. 
Riiy np. jeszoze 3 maca; na zjeż-dzie Rady Na­
rodowej to t^nretyacwuinie .zdołało przejawić 
pewną, s-ile sugestywną. której poddawali się 
iprzc-z idiwilo ni&iylko członkowie skrajnej le­
wicy — tu dziś zdaje się zgoda na- u/strój, któ­
ryby powołanie regenta raz na zawsze przesą- 
cz;t, dotarła n.iwet rlo iwiaiut ośrodków skrajnej 
lewicy, zaś poza nią nie ma poważniejszego 
zrzeszenia i osobki-tości. któraby takiemn nrze- 
spdzc-rd u była. przeciwną... Jest to rys .wielce 
anuimienny. Teoretyzowano tak długo, dopóki 
nie dGWi-edzatcft- się, że w sferach ókupacyj- 
jiyełi uznano kwesty ę regeatuty za aktualną { 
otwarta.  ̂W tej chwili dokoła, nowego hasła 
skrupili się niem-ał wszyscy.

Pozostaje, jak już zaiznaczył&m, technika po- 
wi łania. Ohfcjntuje ona i osobę regenta j .ąoosób 
komaokacyi.

4‘o-do osoby, to najjaśniej sprawa dotychczas 
sLry&tałizow Ja się w uchwał'1 Itady .Stanu z 
t go bm., cnzckającej, że regentem ^.stosownie 
do życzeń kraju .powinna byc -osoba,' w ła d a ­
j ą c a  b i e g l e  j ę z y k i e m  p o l s k i m ,  re-  
ł i g i i  k a t o l i c k i e j ,  z k r a j e m  p r z y -  
n a j m n i e j  w (p e w n y m 1 s t o s u n k u  
ł  w i ą z a o  u, p  o e  b u d z ą c  a o i 1 e m o ż 1 i- 
w e  z  d y n a s t y  i p a n u j ą c e j * .  Jest to o- 
kreśłenie chyba dość wyraźne i nie pozosta­
wiające żadnych wątpliwości oo d o  jgł&aaoyi 
Rady Stanu. Określenie to stało się toż paunktem 
wyjścia dalszych ąpeurparlers« zarówno we­
wnątrz społdozeńst-wa ja k i- nś  z&wnątrz. I zds- 
> się, że n.ano różnych pomysłów — które jak 

•zawsze- i wszędzie, i tu -krążą. — mimo dysku- 
sjOftetgo tematu: Piast czy nie, mimo ponoś 
poza społec-zeństwenn- istniejących rosbisżno- 
śei, czy sprawę załatwić rege-Rlurą ozy też kró­
le w.skośnią. — mimo te wszystkie naturalne w 
taniej ©.hm di przełomowej roztrząsania, zdaje 
się stanowisko, zajęte w uchwałę Rady Stanu 
z 1 'lnu., jest w  sforze realizacyi i to w tym kie- 
rumku. jaki Rada Stena określa.

p o  1 egu k ie ru n k u  p rze  bowiem  n ie ty łk o  cały 
obóz a łp .y w rty c-zry  i p raw icow y, lecz za  nim  

, «p©ń id? się i rep rezen tan t k le ru , a już  lud 
p ie j-k i odda'.wna ro jalistyozny  i  -oozekujący 
kato lick iego  w łodarza , zupełnie za. ty m  id en tn - 
V.o:n stoi.

Bardziej skomiiplikoiwaną jest sarna, technika 
i" wołanm. teinbardziej, iż tu form. u-stalonj-ch 
niema1 i trzeba będzie — oby raz jodyny po wic­
ia — stworzyć formę mową: Z pośród iprojek-tc- 
wpny&łr najbardziej kankretmb jest. te, która, 
księdzu aicybiskupowi warszawskiemu każe 
■zwi lać Sejm konw-yką-cyjny, złożony z Rady 

Łanu, Itady Narodowej i tych sfer. które w 
obręb obu tych JastytWj.j nie wchodzą., a po- 
uudto na. konwołem-yę każe wezrsy.ić przedata- 
MCjełi nasizołny -̂h instyturyj i stronniatw. Ze­

branie o takim składzie 'miałoby obwołać kan- 
uydaia regentem i zaprosić do śtoltcv.

Oczy w fis pizertanką tego spo-sobu konwu- 
Jra-cyi byłaby zupełna »co^ncideąBia oęposito- 
rum«, sprowadzenie do, wspólnego muinownika 
wszelkich, dyfereneyj •zarówno vr dtfĘmk©iktywi- 

yiyc-znym, jak j iKiędzy nim a  Kołem Między- 
jurtyjnern. stoją.,cem dotychczas od ó bstopr.da 
ąioza obrębem pańslwowo-twórc-zych zadań. T-o 
tez ostatnie dni te i whtśnie robocie są (poświeco­
ne. f ustawa Ko i a SI i ędzyp^rt vjn egt>, które go- 
ńz uę w zasadzie i na rc-gentirrę i na 'kierunek, w 
jakim się regon aura nua; skonkretyzować, nato- 
nuaSi nie gc-uiz s.p ooi ychczas na uznanie Rady 
o anu ja .i o uau-iOj w tjm  i..>i * ic na je j -o th \ a ' n y 
w-spćduuzial —  postawa t e  nie jest takaj P b y 
wykluczała porożu mienie. Przeciwnie, sa wszel­
k ie  oznaki, żo poroziwuićnie zostanie osią rnię- 
te, tembardziep że różnice nie istnieją w zasń- 
dinkzej kwestjd, leć z w techniczno-formalnych.

A gdy te zostaną usunięte, Kiółestwo steje 
u jsrogu nowej eiy. M:n.

0  i p r o s i f
(benziicyjna. kanfcsreiK-.ya w Kijowie. — Groźba 
ruzpw kenia koi! s ty : u ani y ukra-nłkiej baguetiuni. —
Prof. Hraszcwskij wypjeiu się dążności eepaiaiy- 

ótyi Auyeli). ~

; I>ziennik K ijow ski* zam ieszczą wT m unorze z - . . . . .  , , .
kw ie te ia  sp raw ozdan ie  z k<;nferencvi. k tó r a lw‘7c^ ’ k t ó r e  w z b u c. z 1 1 y  a. k i e  z a

BLa. u.p,<xrożywycn pogtosek z osuttoich dni', jako­
by wśród Ukramców jmuMo dążenie do oktro1- 
jow ania r  e p n b 1 i ł i u k r a i ń s k i e j ,  ja­
ko państw a, połączonego iz jtoizostałą Rosyą w<p 
złami federacji, a nawet., być może, s a r n o -  
d -z i e i n e j U k  ra i n  y. Pogł-oski tafcie wywo­
ła ły  z a n i e p o k o j e n i e ,  w abec czego  
postanowiono zaprosić przywódców rk-radń- 
rsluoh, aby usłyszeć od nicłi w yjaśnienia w spra­
wie tych pogjigeet.

Prof. M. H r  us . z  e w s k  i zaczął sw eje prze­
mówienie po ukraiik-ku, następnie jednoJc mówił 
p o  r o s  y  j g k  u, m otyw ując to  tem, iż »z po­
wodu długich lat n isy fłk acy i nie w szyscy  s. ze­
branych rozumieją język ukraiińskkJ P o tern o- 
świadczcniu w yraził proł. Kruszewski ubole­
w anie, że ozłonk-owie Kom itetu W ykonaw czego  
wierzą. najroEmaJszym. pogTofeikom, zam iast po­
sługiw ać się  wiadomościami ze  źrónieł powa 
żnyc-h. Wśród załogi kijowskiej odczuły się po­
gróżki, że gdyby' eapiowiedfejatty ziaza  ukraiński 
ogłosił się  konstytuanta, wówczas załoga r o z ­
p ę d z i  t e n  z j a z d  p r z y  p o m o c y '  
b a g n e t ó w .  Ukraińcy' pragną w iedzieć, ozv 
spotykają, tu towarzyszów, czy przeciwników?  
Niechaj K om itet W ykonawczy w yłuszezy sw o­
je poglądy na kw estyę :ilteaińską.

Kapitan K a r  urn,  członek Kom itetu Wyko­
naw czego, wzywa Ukraińców, by odpowiedzieli 
na jedno ty lk o  pytanie: Czy w  kołach ukraiń 
4ćch  omawianlo kwestyrę p r o k i f t i n o  w  a- 
n i a r e p u b l i k i  u k r a i ń s k i e j ,  ozy 
nie?

N a pytanie u. iiświadczaja. jiraodi tawnciele 
R.a!dy ukraińskiej że w takiej formie kwc-stym ta 
r.ie była poruszana w Radzie ukraińskiej.

D. Gryg-orowicz B a r s k i j  zaznacza ze na 
a u t o n o m i ę  Ukrainy* każdy -się godzi. Nic 
pokój w yw ołała ty lk o  m ożliw ość j e d n o ­
s t r o n n e g o  proklam owania autonomi'.' UlG-ai- 
n y  przed zwołamiem konstytuanty^ ( j  bagnetach  
niema mowj': starcia m iędzy nami mogą. być 
co najwyżej słowne; Prof. Kruszewski powinien 
był w  p r o  s t  o d p o t» i e d z i e ć na postaw io­
ne m u pytanie.

Sekreteaiz Komitetu Wykonawczego, F r u ­
in i n: Powinniśmy nyjaśnić. czy' wśród spole- 
caeńśtwa. ukraińskiego istnieje tondeneya o k 
t  r o j O w a n i * r e p u b 1 i k i u k t  a i ń- 
s k i e j? Ciekawe byłoby również wyświetlić, 
w jaki sposób »RaGa ukraińska* wymlmaża so­
bie u r z e c z y w i s t n i e n i e  swy cli ząclaii 
narodowych: w poirozumieniu z organizacyaml 
party^jnenii i narodowościowemi, c-zy też z u ­
p e ł n i e  s a. ra o d z i e 1 n i e?

Jeden z przedstawicieli »l'a,cly ^ikraińskiej*. 
(■oficer) tw-ie#łfci. iż zjazd ukraiński nie myśli 
■ogłaszać sic konirtytuaritą. lec® iiprzeulznuo ish 
iż gdyby się tk* stelo, z  o s t a n ą I  o z p c ćl z e- 
n i b a g n e t a m i  

Prezes Rady delegatów' robotniczych p. N i e- 
ż ł-o b i n ośwdadcza, iż na P'C=;edzenit! jednej z 
party-j 'socyaliirtyw/nyeh była mowra o fczecli 
póbtyicznyoh kierunkach w*śród Ukraińców. Je­
den z tych kierunków skłania się ku temu. aby 
zjazd ukraiński ©głosił się kdnetytaantą. *Za- 
zmaczyłeni wówezsus — mówi p Nieżłobin — iż 
ogłoszenie łomstytuanty' ukraińskiej wywrze 
nader szkodliwy wpływ i na sprawę wolności i 
na dalsze łoey wo-jny. Zafennczylcm, i jest te mo­
je głębokie przekonanie, iż k a ż d e j  n a r o- 
d ‘o t t o ś c i  przysługuje oprawo samonkreślcnia., 
sadzę jefrnakźe, że ws-zySfikio .uchwały zjazdu 
m u s z ą  b y ć  s a n h c y o n o wr a. n e jtrzez 
przyszłą kdinsTytua ntę Zajznaeizyłem dalej, iż 
gdyby dążenie na rzecz ogłoszenia konstytuan­
ty  ukraińskiej wzięło góżę, to hydoby g r o ź n e  
niotylko dla wolności, lecz groziłoby wywoła­
niem. rozłamu w armii, ponieważ armia, która 
bnond Ukrainy, bynajmniej n i e  s k ł a d a  
s i ę  z s a m y  c h U k r a i ń c ó wt. A jakic- 
by ©na zajęła stenówbk© w razie oddzielenia się 
Ukrainy — nie wiadomo. Prof. Hnrazewski — 
jaikgdyby snadił z  księżyca. — z taką. trudnością 
'oryontuje się w* prądaich. społeczny cli, ogarniają­
cych szeroki© masy rcboiriicze. Obawy jego. iż 
spotka, tu ruisyfikaforów i adiierca-tów dawnego 
ustroju, uważam za osobistą obrazę.

Kapitan K a r  u m: My, przedstewieielo a-imii, 
ośwłaiuiozamy, iż kweetya-ułcraińska n i e  j e s t  
w f i  ą c z n ą s p r a w ą  U k r a i n  yy;- lcez 
s p r a w ą ,  w s  z e c li r © s yr j s k ą i może 
b y ć  zdecydowaną t y l k o  p r z e z  k  on- 

t y i  u a n t  ę, 0  tem  indożałoby' poanyśleć 
kierownikom ruchu ukraińd lego, aby' nie wpro­
wadzać ziunięszsnia do surarcy wolności. My 
nie chcemy’ waśni. Chcieliśmy' tylko, abyście 
nam odkryli •wasze karty. Obecnie, po waszych 
■oświadczeniach, iż  z r z e k a c i e  s i ę  ogUo- 
s z e n i a k o n s t  ' r t  u a n t  y , to, ©o było 
najstraszniejsze, upadło.

Z pośród członków* »R ady ukraińskiej« roz­
legają się głosy: „N i e z r z e k a  m yr s i ę, m y 
w a s  t y  1 i  o i n f © r  ni u i e m yw.

Kap. K a r u m :  Przepraszam, pomybłen' saę, 
jestem jednak spokojny, clioćby dlatego, że nie 
zanrerzac.i-e uczynić tego  zaraz,, w  'kwietniu —  
Obawiamy się bowiem głów nie tego, aby wmw- 
czas, g d y  będziemy na froncie, pod gradem kul 
nieprzyjaciielrkicb, z t y l u  ni  e z a d a n o  
n a  xn oi o s u li o ż e m.

I>r A n t o n o w i c z  wyjaśnia,, iż oświadcze­
nie o pogróżka cli załogi w  rasoe ogłosżenia kon­
stytuanty ukraińskiej, pochodziło od p. Nieżio- 
brite-, który tutaj w formie nioco łagodniejszej 
p  o w t ó r z y ł  t, o s a m  o.

P rof. H i  us.z, e w s h i  zabraw szy pow tórn ie  
gfois ośw iadcza: K w osiya rcpnPiiPi federacyą- 

h e j u p a d a  s a m a  ]’ t z c i  s  i ę. poniew-aż, 
je d n a  sk ład o w a  c-zęść p a ń s tw a  ii>  może decydo­
w ać o u s tro ju  ca łego  pańs*w a. VTs®yscy czyta- 
Hśnry don iesien ia  o au tonom iach : litew sk ie j, bio- 
łorusl iej. estońsk ie j, lecz ehyoa. żadna z  tych 
narodowości, nie m y śla ła  n aw e t o realizacy i 
«.wy.eh ideałów  unrodow yoli w yłączn ie  w ła ;!nemi 
siłam i. O ożyw ióoiip p o d o b n e  g ln p d w n  n ie  mo­
g ły  p m yjśc  do głow y i -diziałaczoni u k ra iń sk im . 
S p raw a  decydo.wa:na będzie n a  g ru n c ie  p o r c -  
z u m Co n i a z i n n e m i n a r o d o wr o- 
ś c i a n; i i w śc-isły-m k o n tak c ie  z R ządem  
Tym  czasow ym .

Po przemówień:'!! kilku jeszcze m ówców, p.
M S t r a .  df  ffif®k i -dziękowml przcdstaaricioj 
łom »Q&n£fałrK»j R ady ukraińskiej« aa przybycie 
na posiedzenie i udz/ieleuic wyjaśnień w spra-

O ilf e w M M  I r a l a .
(Plenarne posiedzenie Rady Przybocznej Centrali

Kraków, 12 maj;:.
W dalszym c Ł p i wozo-rajszej przcdpołućlriiowm, 

dye.kusyi zaznaczył poseł dr © i a«ń a n d, że sece- 
sya Rusinów z Centrali posiada charakter wybitnie 
polityczny. Mówca obawia się, aby do pracy nad 
odbudową kraju nie wikradlj się motywy poli­
tyczne

P. Piotr K u s o b u ć l z k i  u-mtot*, u\vał rezom- 
cyc, domagające się: 1) rozpoczęcia bezzwłocznego 
o d b u d o w y  m. G o r l i c  przy pomocy subwen­
c j i  państwowej, 2) zastosowania do odbudowy 
miast tych samych zasad, na których rząd oparł 
odbudowę -wsi. t. j. kosztem funduszów państwo­
wych. P. Kosobudzkt podniósł, że zniszczone Got- 
lice-wj-ma-gają jak  najszybszej odbudowy.

Poseł S e r c z y l ,  z Tcń nazwał rówrdoż k ry ty­
kę posła Długosza, zwróconą przeciwko Centrali 
przesadną. W dzisiejszych w arunkach czynność 
Centrali jest korzystną dla kraju i ludności.

Poseł D ł u g o s z  wyjaśni), zc mic krytykow ał 
kierowników i techników, pracujących w elcspozy- 
turaeh. Spełnili oni zadanie swojg' bardzo .dobrze, 
C.&ntrała tylko nie chciała dać chłopu ani centa na 
bo7.pośrednią.^odbiidcrwę, a mówcą jest za. tem. aby 
dawano hidziom gotówkę na ton cel. Liczne obie 
tutce ze strony rządu nie są niestety dotrzymywane.

Po przem oidę inż. S t  r  o c h a  1 a zabrał głos re 
ferent sekcyi tecłuiicznej, radca dworu I n g a r ­
d e n  i stwierdził, wbrew wywodom ©osia Długo­
sza, żc Centrala odbudowy kraju udzielała.sitbw m  
eyi Gorliczamom na 'odbudowę bezpośrednią. Re­
ferent podziękował wkońeu mowcom za wyrazy u 
znania dla pracoi, miców Centrali w ekspozytur 
raoh.

Wiceprezydent G i o d z. i c k i stwierd'/r!ł że dąże­
niom Centrali odbifdowy kraju jeet gorąco popiera­
nie tych, co sami budują. Do ekspozytur będzie wy- 
slnrty okólnik, abj' podnieść chęć do budowy bez- 
poś. miTcj.

Rada Przyboczna uchwaliła następnie boz zmia­
ny przedłożony budżet, sekcyi technicznej w ogólnej 
sumie 134,550.000 keron.

licliwalono dalej wnioski ks. S i a r y  i p. K c i­

p o b u d z k i e g o.
Budżet sekcyi rolniczej.

Badżet sekcyń rolniczej przedstawił" szef tej sek­
c ji  prof. dr N o w a k .  - Obejmuje ten pndżet cyfry 
następiijąćc; 1) Subwc-Tieye na m elioracje 3 mil. K, 
2) nawozy sztuczn© 1 mil. K, 3) plngii motorowe 

mil. k ,  4) pługi pirrowre 300.000 K, 5) nasiona 
mil. K, 6) maszyny rolnicze 4 mb. K, 7) narzędzia

19
się cUbyła w K ijow ie m iędzy p rezyden tam i Ki 
jw s k ie g o  K om itetu  w ykonaw czego R ad y  robo- 
t|kk»ej, Kiftly delegatów ' żolnic-rskicli i nfi<-cv- 
rilckih, oraz zaproszonym i n a  posiedzenie cz.łon- 
b f  ii kom itc.r; -'Lc-iiTraJ iej Rad;- U k ra iń sk ie j', 

Posiedzenie zagn ił prf-zes kijow^tit-g-o K om i­
te tu  \  Kkonawozeg-o. S i r  a  ri o m  s  k i j  i za - 
gPfi©7,Y:!', iż zostano,ono zwołsn® w  celu  w yjaśn ię-

( n i e p o k o j e n i  e. sw ej s tro n y  prezes 
Kc^mitefu w ykonaw ozego an i n a  chw ilę  n ie  mógł 
łiyć p iim -iw nik iem  ruc.lm uk ra iń sk iw ro  k te reg o
]• ie row nicy  zaw sze '/amjdą w  kennite-r-i" ty lk o  
p rzy jac ió ł ze wszech m iar przychy lnych  dąże­
niom narodow -,m  U kraińców .

rołnicz 2 mil. K, 8) worki i plachlj' 800.000 K, 
9} -czyszczenie łasów ^l - mil. K, 10) ogrodnic! wo
300.000 K. 11) bydło rogate 12 mil. Iv, 12) utrzy­
manie bydła ewakuowanego 1 mil. K, 13) frzod? 
chlełnuft ;5 mil. K, 141 kezv 300.000 K, lodow ce
500.000 K, 16) drób 2001)00 K. 17) rybactwo
300.000 K, 18) pszczełióclwo 200.000 K. 1*9) pasze
treściwe 1 mil. K, 20) mleczarstwo 300.000 K,"
21) g-otzplnie 1 mil. K. 22) magazjmy handloTvo-roł- 
nicze 1.500.000 K, 23) hodowla lnu 800.000 K, 
24) fabryka uprzęży' G09.000 K. Ogółem budżet 
sekcyi rolniczej wyros-i 43,000.000 korcu

Budżet dodatkowy obejmuje: poparcie robii- 
czych spółek handlowych 2 mil. K, subw encja na 
zakupno e«ł pociągowych 1.500.000 K, dla. komend 
rcjonowycłi 2 nn! K — razem 5 milionów 560.009 
koron.

D y s k u s j a .

W dyskusji zAira! „głos "dr S t e s! o » i c z i wy­
stąpił przeciwko zakładaniu rządowych fabry1- 
i wai-sztatów prz.ez, Gonlralc. Swojo wywody stre­
ścił mowda w rezolucji, domagającej eię s k r e- 
ś le n ia .p o z y c y j  budżetowych na założenie fabryk, 
woz.ów i uprzęży. Przed zużyciem pozjcyi na z.iło- 
■żenll warsztatów repiarac.yjeycii winna Centrala 
zasiągnąć opinii sekcyi przemysłowej Wogóle, o 
ile inno sek c je  zajmują sio organizacjam i, które 
dotykają, interesów' przemysłu krajowego i mogą 
mu przynieść szkodę, powbnny za-wgac opinii sek­
cyi pr7,emysłow'ej. celem zapewnienia ochrony n- 
prawnionym interesom przemysłu krajowego.

P. Piotr K o s o l m d z k i  poparł wywody dra 
Steołowicza i wskazał na ciężkie położenie ręko­
dzieła galicyjskiego-, wojną zniszczonego. Nic trzó4- 
ba zakładać nowych fabryk Centrali, gdyż n. p. sv 
Krakowie stoją bezczynnie niektóre fa b y k i, cze­
kając na pracę.

P. W ładysław Ż e l e ń s k i  wskazał z ubolewa 
niem, że wczorajsze obrady sekcyi rolniczej miały 
charakter wybitnie polityczmy, z poiwodu nieprze­
jednanego stano w i sJca Rusinów. Rzeczowa dysku- 
sya była- niemożliwa., chodziło o demonstracj ę po­
lityczną. Każdą krowę, każdą bronę podzielono na 
polską i ruską. O odbudowie rolnictwa nie było mo­
wy, chociaż sekeya stała na  stanowisku, iż pomoc 
należy się wszystkim poszkodowanym be® wzglę­
du na narodow-ość i c-zy należą do wielkiej, ozy 
malej własności ro-lucj. Rusini sprzeciwiali się od- 
nowienm znmz.cz.onej wielkiej hodowdi bydła. P. 
Żeleński wykazał, że takie stanowisko jest sz.kodli- 
wem dla kraju. Obecnie bydła w kraju jest b a r ­
d z o  m a ł o ,  a na.ua> bydło to jest b a r d z o  l i ­
c h e .  Mow/ea ostrzec©! następnie przed rekwizy­
cjam i przychówku w Galicji, zwłaszcza, że w in­
nych krajach j e s t  b y d ł a  p o d d o s t u t ł i e m .  
Wkońcu mówca poparł plan założenia fabryk wo­
zów i uprzęży w interesie rolnictwa.

P. Adam J  o r d  a n  zaiznaczył, że istotnio przed­
wczorajsze posiedzenie sc-kcri rolniczej miało cha,- 
■raUtcr polityczny % powodu stanowiska Rusinów, 
którzy domagali się klucza przy' rozdziało subwen 
cyń i odbudowy rolnictwa. — 34 o w ca domagał sic. 
energkiziiej obrony interesów- rolnictwa w dzicdz.i- 
nie m elioracji, hodowli bydła, dostarczenia narzę­
dzi rolniczych i t. d.

Szef dr Julian N o w a k  wyjaśniał zarzuty, pod­
niesione przez niektórych mówców' w toku dysku- 
syi i uupokoi? obaw y.tych członków, którzy byli 
..rzeeiwni zakładaniu fa.bry-k wozów i uprzęży. Le­
ży to w interesie rolnictwa, którego potrzeby są 
ogromne.’* ■ r -

Rada P-wyboczna ostatecznie budżet sekcyi rol­
niczej u c h w a l i ł a  wraz z pozycyą na założenie 
fsb-ryki wozów i na dostarczenie uprzęże’.{

Obrady popołudniowe.
Budżet sekcyi przemyslowo-liandlowcj przedsta­

wił dr S t  e s ł o w i c z. Obejmuje ten budżet cyfry 
następujące: 1) Subwencye na  odbudowę warszta­
tów "drobnych rękodzielników i przemjsłowców, o- 
raz na odbudowę kupiectwa 20 mil. K; 2) dostar­
czanie maszyn dla przemysłu 17 md. K; 3) studya 
nad elek tryfikacją kraju 400.000 ić; 4) zakupno 
przenośnych tartaków  na cele Centrali 350.000 K; 
o) zakupno lokomobi! dla właśnycli tanaków-

kupno kolejek kasowych 400.000 K. Ogólna suma 
7.wyezajnego budżotu wynosi zatem 39, 900.000 
koron.

Budżet, dodatkowy tej sekcyi wygasi sumę 
28,400.000 koron.

Dr S t e s ł o w i Y i z  przedstawił następnie wnio-1 
ski uehw-alone na onegdajszem posiedzeniu sekcji 
pr.zemysłowo-handlowmj. Picrw&zyjz nich domaga 
się zatrzymania dotychczasowych zasad przez Cen­
tralę wprowadzonjmh, przy' "adzieianiu pomocy' 
kredytow-ej i pożyczkowej, o, rugi dom ag | się przy­
znania, Centrali osobnego kredyńu na honorowanie 
promes, udzielonymli już przedsiębiorstwom prze­
mysłowym. rękodz.ielniczy-m i handłowym -oraz by 
honorowanie promes, tych bezwarunkowo pozostało 
w rękach Centrali odbudowy.

Dalszy wniosek sekcvi III. dotyczy- zapatrywań 
referenta w ministerstwie robót publicznych p. 
L a n d  yr, który domaga się., aby Centrala w sw oim 
zar7.ądzie bwdowala różno • zakłady przomyslowm, 
potrzc-bne do odbudow-y, jak cegirinie i t. p. Wnio­
sek powyższy zwraca eię przeciw temu zapatrywa­
niu, jako szkodliwemu dla przemy ski krajowego, 
już fetnicyącego.

Wreszcie ostatni wniosek sekcyi III., postawiony 
przez ks. Siarę, domaga się budowy magazynów 
na matcryaly budowdane zarów-no dla wsi, ja k 4 d!a 
miast.

Poseł D ł u g o s z  wr dyskusyi domagał się uru 
chomionia magazynów' budowlanych. Po wyjaśnię 
niach bar. B a t t a g l i i  mrei-pelował pos. Długosz 
w sprawie cen maksymalnych na drzewo.''Rząd po­
winien otworzyć frwe laey dla Centrali.

Budżet sekcyi ITT. p r z y j ę t o ,  a wnioski sek­
cyi. przedstawiono przez dra Stoslowieza. 
c li w a 1 o n o.

Pomoc dla stanów ttcŁsych.
Ks. kanonik S i a r a  w obszeriiem przemówieniu 

wykazał potrzebę ałtcyi ratunkowej dla sfer u- 
rzędniczycii wszelkich kategoiyj, oraz t. zw. wol­
nych zawodów, zniszczonych przez wojnę. Komisyn 
osobna wybrana na ostatniem posiedzeniu Rady 
Przybocznej Centrali uchwaliła obeonie' wniosek, 
domagający ąię wyjednania u rządu przez Centralę 
dla urzędników piyw atnyeh odpowiedniej kwoty 
nu koszta odbudowy', następnie ta  sama kom isja 
ucliwalila drugi wniosek, żądający', aby przy od­
dziale handlowymi Centrali utworzoną zo-stała osob­
na sekeya której zadani-m bykiliy przeprowadze­
nie oddłużenia urzędników rządow ych autono­
micznych i pryw'atnj'cli juzy pomocy taniego, co 
najwyżej 3% kredytu.

v.'nioski te prz.ez ks. Siarę umotywowane jedno­
myślnie przyjęto.

F. S e r c - z y k  zwrócił uwagę na położenie zde­
molowanych zupełnie łub e-ześciow-o gmin w powie­
cie k r a k o  w s k i m .  Rodziny' włościan-kie z tyudi 
wsi otrzymują zaledwie IGO koron recznie pomocy 
fimąnsowcj. Krakowski W ydział powdatowy wniósł 
w styczniu o podwjż-szenie tego zasiłku do 320 K 
do władz wojskow'3'ch, łelc-z podanie dotąd niej,zo­
stało zaiatwbone. Mo%va a nderpelowal kierownictw© 
Centrali, atżeby zwróciło się do władz wmjakowycb 

zezwolenie na odbudowę, zdemolowańjrcłi w-si 
krakowskich.

Radca dw/oru I n g a r d e n wyjaśnił, że temi gmi­
nami zajmuje się starostw a krakowskie. Wsie tc- 
zdemolowauo w interesie twierdzy, ich odbudowa 
rńo powinna obciążać kredytów Centrali, kosz,ta 
te powinny być poaryde z.e wspólnych funduszów 
monarchii a.ustryacko-węgierskiej.

I-o w-j czerpaniu wniosków i dyskusyi wieeprezy- 
Grodzicki o godzinie 6 po iiciudijluzainLiKił 

'oMedzenie. dzię.^njąF tłcż/steTFrin ’ z^firac 
jeździć/*

S u h i f e r f l i i S j B s y

n a  V I p o ż y c z k ę  w o j e n n ą .

KraKów, 12 m aja.
Nowa organizacja sprzedaży ęhieba. Rącząwszy 

od dnia 20 b. nr.-osoby, upraw1 nione do ]>oboru Uhrt 
chlebowy©!! w Krakowie, będą zaojiatrywały' się w 
eldeb w piekarniach, d o b r o w o 1 ii i e wybra- 
nycli. ITz.ynnusowj' przy/dział piekarń zostanie zi».i<k 
sionj'. Każdo gospodarstwo domowe otr/.nna do 
poboru chleba nową kartę legitymacyjna5 koloru 
białego, a pojedyncze osoby', stołujące się w re­
stauracjach , koloru zielonego. Legiiymacye te 
składają się z dwóch cz.ęści: gónmj i dolnej. Gór­
na cżęść obejmuje, p rób*  imienia i nazwiska gło­
wy gospodarstwa domowmgo, oraz liczby osób 
i kart, chlebowjch, 'zamówienie poboru chicha i po­
twierdzenie piekarza. Część dolna/stanow i wlaścf-: 
wą legitym ację do poboru chleba,"wystawioną na 
nazwisko głowy' gospodarstwa domowego, lub 
osoby' pojedynczej.

Po otrzymaniu legitymacyi, winni interesowani 
głosić się w d n i  a c, łi 14, 15, 16 i 17 m a j a  b. r. 

wybranego piekarza, umówić się z nim o dostar­
czenie chleba, wpisać w górnej części legitym acji 
firmę i adres jego piekarni i zamówieniu własno-, 
roomiio podpisać. Właściciel piekarni w in™  wpi­
sać zamawiającego do spisu odbiorców, legityma­
c ja  także podpisać, a wypełnione /.auiówii-.nie, to 
est górną część, odciąć i zatrzymać dia siebie. —- 

W dniu 18 maja h. r. są obowiązani piekarze przed­
łożyć we właściwmm biintee miejskiem dla kart 
chlebowych spis swoich odbiorców. Zamówienia 
można zgłaszać także w piekarniach, dotąd nie­
czynnych. Piekarzowi wolno przyjąć zamówień 
najwyżej na 1.260 kilogramów ohhha d/.ięnnię, 
odpowiadających 900 kilogramom mąki. Piekarze, 
którzy' nie uzyskają zamówień przynajmniej na 
420 kilogramów chloba dziennie (co sic rów na 300 
kilogramom mąki)* muszą połączyć sdę w spółki, 
w razie przeoiwnytn ruń otrzymają przydziału mą­
ki. a ich partye będą przydzielone innymi piekar­
niom. Dalsze iidormacye interesowani piekarze 
otrzym ają w dniu 18 b. m. przed południ nu w wy­
dziale 11Tc m agistratu. et

Oso-byy które do dnia 17 h m. nie uzyskają 
przyjęcia zamówienia, mają się zgłosić we wdaści- 
wcm biurze okręgowem w celu przydzielenia ich 
z urzędu do piekarni. Piekarniom nie wroli!0 od­
mawiać przyji cła bezprawnie uzasadniony d l  po 
woćlów. W ciągu wjiżnćfści legitym acji, nic wolno 
samowolnio zmieniać piekarni, a piekarzom nie 
wolno sprzedawać chleba na legify macye. ópiewa- 
iące na inne piektfrnie,

. ..egitymacya uprawnia do zaknima chleba w 
sklepie wybranej piekarni w poreyarh dziennych. 
Na jedne pełną kartę kontrolną wolno sprzedać:

300.000 K; G)..-subwencjo nn. popieranie wychowa- gospodarstwom domowym najwyżej 2 iD . gramów 
nia i ksz.tah-gnia terminatorów i burs rzemicśliii- dziennie, osobom pojedynczym, polneriijąycm zre- 
gzych 150.0t>0 K- 7) koszta pośrednictwa w /dpjtar- duko-.fane karty wa-łącznie chL-bowe. najwyżej 
ozanm robnjnikówa dla galicyjsniego- przemy-słu! po 280 gramów przez pięć ftpi a 210 giamów w 
.'0.000 K; 8) subwencje dla zakładów i in sty fucy j:szóBlym dniu tygodnia. :. j a ś  pobierającym k a r y  

1 ttojueraJttCtiśU kraiowv nraem rsł 200.000 K: 9) za-1 niezredukowane, n.)j!-cr'ż."j po 280 gr.unuw przez

pięć dni, a 560 gramów w szóstym dniu tygodnia  
Na dodatkowe kariy clilebow© wolno sprzedał 
chleba najwyżej po 140 gramów przez pięć dni, d 
280 gramów w szóstym dniu tygodnia. Jbdnornzo/ 
wo można, sprzedać chloba najwyżej w ilości, przy­
padającej na dwa dni. Chleb wolim wypiekać ty 1* 
ko w bochenkach, ktąjyeli waga j<i$. pock/.iolona 
prscz 70. Sprzedaż clileba odbywać się będzie cd 
godziny 6 rano do 12, w-południc i cd-godzin-y 3 po 
południu do 7 wieczorom.

Legitymacye zostaną interesowanym don 7,<iiiPi 
za pośrednictwem właścicieli, realności* którzy *' 
tym celu winni sio zgłosić w dniach 1 i r i  14 mnjU 
u biurach okręgowych

Rc-klamacy© wojskowe. U, szystkich tycli służbo 
dawców, względnie pracodawców (w najobszerniej 
szem znaczeniu tego słowa), którzy w swoim cza 
aic w wydziale wojskowymi Va magistratu złożył 
prośby o su oje zwohiieiiic (reklam ację) od służby 
wujfikowej, względnie o zwolnienie swojećlb pcwo 
najii, wzywa się, aby w najWfe&tełgłi dniach z.glo 
sili się w' powyższymi wydz.iaie (numer drzwi 38) 
lecz tylko w  godzinach od 9—11 przed południem 

od 5—7 wieczore©. w cęlu podjęcia wypelmć sif 
mającycli przez nich tak zwanych *list ewidemiyi 
nyclie, jako 1eż w ccłu odebrania, wskazówek oo df 
ich wypełnienia. Zwraca się -przytem uwagę, żf 
I.-ez przedłożenia powyższych hs? ewideftgyjnycłi 
podanie rcklaniacjjno nie będz.ie mogło być zahu 
twione.

Z Koln pań wiejskich z.iemi kralmwsłdej. Dnia 
27 kwietnia b. r. odbyło się w sah Rad'-' powiato­
wej posiedzenie Koła. pań wiejskich zimni krakopF 
sRre-j, na którenr, prócz zwyczajnych członków- Ko­
la. obecneir.i były: ks. KJżłiiete Fapieżyna, przewo­
dnicząca ziemianek z Rroszowic. grono pań ze 
Związku niewiast katolickich z prez.esową p. lir. 
Wodzioką. z prezosóm sekcyi odbudowy kraju pro­
fesorem Nowakiem, dyr Bajda i n. Siedleckim 
Ro siow-fo wstepnom i powitaniu gości przez prze- 
wodnihznąą p. Klementynę Szmidową z. Krzywwaoz- 
ki, odczytała swój bardzo zajmujący referat p. Ale­
ksandra Żnk-Rlfarszewska o hodawli drobnego in­
wentarza. Rofera! ten wywołaj nicz.wyklo* Ożywio­
ną dyafkusyę.’ Prelegentka poruszyła w nim bardzo 
wiele kwestyj, dotychczas tak trudnej aprowiza- 
cyi, oraz przedstawiła różne plany', któiych w prze­
prowadzaniu zwraca sic o pomoc do O n irn li ort- 
tnifcowj kraju. Profesor dr Nowak, w . jaśniwszy 
Stanowisko 'fientrali odbudowy' kraju, podał do 
wiadomości, że rząd wyznaczy1 obecnie liczne 
i z.nacznc subweney© na podniesienie w kraju cłio- 
<lowli drołńti, ogrodnic-iwa i go^jiodarstw' rybnych. 
Wzywra więc ziemianki, jako prodyccntki, m y  za­
jęły ?io zaraz zorganizowaniem odpowiednich in- 
stytucyj, któreby rłane sułiwencye z korzyścią dla 
kraju zużyły'. Oinawian©- wiec kwesty' zakłada­
nia nowych kurników po dworach i u wlościanek, 
ustanowienie i -wprowadzenie' w zyćlo zaraz inspe­
ktorek powiatowy/eh -w zakresie h.odowli drobiu, 
ogrodnictwa i sadownictwa, k tćre  kontrolowałyby 
swoje, pow iaty, zakładani >. pfliftok, sadów, szkółek' 
owocowych, ogrodów warzywcnycl! i produkeye 
nasion lnu i konopi.

Zastanawiano sie nad konioezn-ośeią zakładania 
szkół gospodarczych wiejskich w powiatach. P. 7© 
fia Popie! -zachęcała panio do tego. przekładając, 
z własnego doświadczenia, jakie korzyści mate- 
ryalne'- . moralne odnoszą dziewczęta wiejskie z ta­
kiej szkoły. Z powyższej dy ł  usyi wyłoniła się po­
trzeba utworzenia się nowego komitetu, któryby 
opracował cały szereg planów i zaiął się organiza- 
cya tych wszystkich naglących spraw.

Między zp-minnkaroi a- paniami ze Związku pnę 
JTTŚłoWfiTcT "TrrrmTt.-m, 'RTTWmirfffi- pWTtfff'- 

muuńa sic w celu dostawy produktów wjejakkk 
ich nowo założonego sklepu. UGiwalono utworze­

nie sekretaryatu w Krakowie, którego celem fcę- 
Jzlie, ciągła łaczriość miedze wsią a lniaptęm, a mia- 
aow ide stałe poroKitmiewmio *p?Q producentów z 
konsumentami, ulafwi&nie zbytu \vszeikich produ­
któw i ufrzymcwanic równowagi w cenach, oraz 
załatwianie, wszystkich spraw tyczących się nasze­
go gospodarstwa wiejslcisgb'.

Zakończeniem pn.-;ie.dzeiria było przyjęcie wśród 
oklasków propozycji p. ''•F-trcyanowf-j 'iVoźniąt:ow- 
sfrej, jako delegatki zioniianojr % Proszowic w Krć- 
lostw-m PoLkiom, k tóra oznajmiła, ńó chc.° c«io 
]3rzyiąc.7.yć sio do Koła pań wiejskimi z.iemi kra­
kowskiej.

7avobniy na następny dzień wydział p.ui wiej­
skich. opracował uchwały', powzięto na obradach, 
i przedłożył jo profo?«roiyi drowi .T. Norrakowi. ,  

Pogadanki pedagogiczne o wyehowema dziew­
cząt. Cykl pogadanpk pedagogicznych, połącz o 
Tiwcb. z dyskusyą, które obejmować będą z.agadnic- 
nia. (Totwezą^e programu szkół średnich dla dźfew- 
cząt. i spraw wychowania dziewcz.ąi. urządzą w 
miesiącu mniu i-ezerwcu b. r. komisy a wychowaw­
cza. powołana do życia przez, zjazd wszystki-ch ko- 
biecrc.lbistowzarzyszeu k » to !,c.kicli, jako prąpłstńw!- 
ęielsiwo ]>ol‘>kicl! m atek i wychowawczyń. Pajac 
w ten sposóli możność- porozumienia się i omó ci©. 
nia- spraw reformy' szkobiit twa. ułatwi matkom 
i wyohijW-riWrayniom, których działalność i praca 
powinna się wsriiPrać i uzupełniać, przeprowadze­
nie postnlafów i zmian, niezbędnych dla nadania 
kierunku narodowego wychowaniu nowoczesnemu. 
Pogadanki te bedą wstępem do szeregu wykładów, 
których zadaniem będzie gruntowne i fachowo 
pigfld stawi ftu i o zagadnień wyksz.tałcnjiia i wy who- 
wani i ńziewczcecgo u n a ^  *j'iko najważnie-jszego 
z zadań wobec zwiększa jarych się ciągłe obowiąz­
ków i odpowicdzialnaści. jakie nęwe cz.asy i żmie- 
nirne wuarunki bytu narodowego na kobiety wkl i- 
dają. J’rcleg('ntk.i z kój matek i wychówawczyn 
zagaia każdą z nogadanej;. które odiiywaćj śtę oę- 
dą w uniwersytecie jagieliońskun.

7 wydziału krakowskiego Kola Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. aiii(y-z.gro!nadz>2ii:<3 
<:z.l<>nków krakowski :go Kola royaf^yftw a i.au- 
C*z,vci>‘!T szkół wyższych odbędzie sm wc śrudc, 
dnia 16 b. m.. o godsinic 6 wieczorem, w .-Colle­
gium Novpin« fsała 4 :, T. piętro), pod ;>rz,ewołnic- 
twom prezesa p®fesor:>, uidw. Jag. łgn. C h r z a ­
n o w s k i e g o  z ntóiępiijiicyni poi^/.ądkiem dzicn- 
nvm: 1) odczytanie sptiawoz.dama z. ostatniego wal- 
nea© z.groniaiłzcnia; 2) spraJgćiftSaWf z. cz,ynn(l^(,i 
wydziału: fi) spraw('zibinie sKnftRnikil Koła; 4> 1 r- 
wrozflanie k-oniisji rewizyjnój^ -5) sprawozdania, % 
działalności ggktyj; o) sprawozdań© ł (4fgata 7. po- 
f.iedzenia stowarzyszeń naucz.yei''Dk>ch .-rzedtea- 
wik T^wył.ory członków wydzin u Koła: 8! wybo­
ry (!• legatów' na odbyć się mające walne zgroma- 
i]zonie i zjazd członków I ow-arzysjw&a nauczyciclf 
szkól wyżśzycli; '■') wnioski i mjerpe.lacyą;. W ruzio 
braku komplet", posiedzenie odbędzie sie tego sa­
mego dnia © godzini - OL winc/.ore"1-

Joózież, ubiór i strój Rzymian*-. _ Dnfgj odczyt 
(dalszy ciąg! na teiuat sMz.ież. ubiór i-strój P>z,\'- 

urządzony staraniem lh I  <L, wygłosi p. T.
11 1 o • !.• i c. k i. STtwsta rzeźbiarz.  ̂ dniu 12 fe m., 
o godzinie 6 witKstóręm w sali sęipinnryum archco- 
Iogicy.:iega<©ł'l‘rl św. i 12. Prelegent mów:ó
indzie o Rzym"1 skfro-chizoscijHńskim. lustrują©  
licfeitynii obrazami świ> Jnymi. Wstęp 60 h śtudeń- 
i-t p!;»ą połowę.
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IW kollogiasi wykładów naukowych (Rynek gł-j 
bJ!j& A—B. U 38) odbędzie się w sobotę, dnia 12
b. tt o godzinie 7K- wdeczorem. drugi wykład pro­
fesora dra Józr-fa R e i s s a  pod tytułem: »Zaira- 
dr.ienia estetyki muzycznej*, z ilustracją muzycz­
ną. Przy fortepianie jpd&Bąr St. Li p s k i .

Ceny msksynio.irte na spirytus i wódkę. je- 
d„pin z pism krakowskich pojawiła się wczoraj ih- 
fenuacya. powołująca się na rozporządzenie mini­
sterstwa aprowizacyjnpgo z 11 kwietnia o cenach 
maksv .ualnyeh na. spirytus i wódkę. Otóż infor- 
nsacya ta jest niedokładną, i prowadzi do fałszy-! 
wych u niosko w. Zaraz po ukazaniu się rozporzą-1 
dzeain cesarskiego z 9 kwietnia o podwyższeniu 
noc i.tku od wódki o 1 K 40 b na litrze, podaliśmy 
także treść rozporządzenia mm.stcrstwa skarbił, 
w■••danegc. w porozumieniu z ministerstwem apro- 
•wizacw! o ukrgukiwSuu eluroMi rannowanego, opo-  ̂
d tir. ranego 'spirytusu i wyrobów spirytusowych.! 
V. rozporządzeniu tam podano maksymalną, cenę j 
za 1 litr gp:ryuij.u w handlu »en gros*, względniej 
v, rucłiu delajuaznym. na 6 Iv 50 ft, względnie na’ 
7 K 30 h i 0 K 30 k, za* wódkę 3 K 20 łi, względnie 
i K 20 h i 5 K 40 h.

IV rozporządzeniu tem znajduje się jednak klim- 
rtWa następująca.:

i Do tych cen mak-ymalnych n ic  są  wl i ęzo-  
:i e podatki gminne w poszczególnych gminach, 
z\vlaszje!a w mi»UQh, na wyroby spirytusowe, ró­
wnic. jak w Ga l i e  y i nar podstawie ustawy kra­
jan ej pobierane naltóytośei szynknwniane. Ceny 
ic łtfetalić i ogłosić mają władze polityczne pierw­
szej instnneyi*.

T
ńmeg majewy na Podhalu. Nowotarska ->Cazeta 

Fodhai;uiska« donosi: W niedzielę, diua G bm., au­
ra podhalańska wykazała znaczne kaprysy. W po­
łudnie ciepło dochodziło do 18 stopni, o godzinie 
4 po południu niebo pokryło się giubcmi c.hmura- 
raini. silne wiatr aawiał z zachodu, któiy nagle 
Szu.ńt powietrze, a o godzinie 7 wieczorem zaczął 
m-lać najjasp deszcz, a póiuipji -smog, który na 
żuka centimetrów pokrył cale pola. W nocy chwy- 

„if dość silny mróz: v poniedziałek jasne sionko 
ikazuło się na horyzoncie, kurę śnieg cci razu sto­
piło swem ciepłem. Ludność pracuje gorączkowo 
na polach w dzień i w nocy, nie^.waiająę ani na 
»czas letni*, a r’ na liośK godzin pracy.- . ,-p 

Z teatru lwowskiego. Miłośników operetki lwow- 
Ekiej we Lwowie, poruszyła smutna wiadomąśdu 
znana primadonna tej operetki, p. Mi ł o w sk a, 
za dwa miesiące opuszcza Lwów i lwowską operet­
kę Znikufe ze sconyT lwowskiej niezrównana »We­
soła wdówkk* rozkoszny jednoroczniak z »JIanc- 
w rów jesiennych «, urocza ^Krysia lnbiuczanka*, 
ognista, jKsicżniezkr!' czardasza*, ponętna »Roz- 
wótlka* i tyle innych bohaterek operetkowy tar, 
które Miłow&ka kreowała istotnie z wielkim wdzię­
kiem i temperamentcm. îediijOCzosLue utrzymując 
twe kreacye na poziomio artystycznym. 'Miała ona 
na bohaterkę operetkową, w dobrym st.yiu wszyst­
kie dane: dźwięczny, miły głos, ujmującą natural­
ność. akcji scenicznej, w tańcu gracyę, wrodzony 
humor, no i przymioty zewnętrzne. Milewską po­
dziwiał i znał nie tylko Lw ów. podczas występów 
letnich opery lwowskiej w Krakowie iej występy 
fakżo zawsze »robiły kasę* i wypełniały widownię. 
P. Witowska stawiała na scenie l u w f e j  pinrwite) 
kroki — przed dziewiętnastu łaty Przez cały ten 
przeciąg czasu •— z wyjątkiem jednego roku —- 
wyet^powała we Lwowie, gdzie też ze skromnej 
debiutantki została plerwszorzędiią polską divą 
operetkową.

Ztwrrnie śTońlny z "wieprza w wagonie. Dztensj*
] i lwowskie donoszą o istotnie niezwykłym a sym­
ptomatycznym dla obecnych czasów wypadku 
kradz.e-ży z wagonu kolejowego, który wydarzył 
się na szkodę jędrnego i Iwowekieh przedsięłi or­
tów masarskich. Od strony Sądowej Wiszni nad­
szedł transport żywy cl: wieprzów; gdy wyładowano 
towar w rzeźni łwowskn j. przekonano się. że jeden 
wiepiz z o iS  zakluly przez jakiegoś niefachowego 
złodzieja, a cala. słonina. «fflrta oćj. głowy-począ 
wsftrkPo/.ostalf- mięso z wieprza w len sposób zabul 
Upo nni.kauo zniszczyć z* względów1 sanitarny cL

Z e  i w l t f e
Sztandary1 polskie w pochodzie w Kiiowłe. —

Wscłiodnia Agencja tełe-graficma (WAT) donosi: 
W v.\ ay,m poobodizie Polaków w Kijów ie, urządzo­
nym z powodu oboleam,jraądów cituskicb, młodzież 
polska wystąpiła e cx'/*v«raa szj mkI,arami bojuwe- 
tai, staw,vi<Łceand ulaouość Karola Miofuzaafelc-ego. 
śftjU .'"lary to pop̂ cŚiLziaby yamiąóny Jloraiaa w \\ 

.vęPł'-k .w*.roku 1905 i bj y  skra-epiie, ale bozowocnie 
pns,z.uk:riv.: .ne 3* ciągu kilku la.it -przez amatorów 
r.sozych pą.ump.-ak naroKtciwych... żainlarmoiw i o- 
eh.ra,nę. Poi.iiżej namiesKc-znrny ćkifcladny opis sztan- 
d:’.r!n\ naszych w porząfluirw jaikkn były niesione. 
L Szikasidaj Kościuszkowski. Strona główna: orzeł 
z korona na tle aim._‘antoiucim i pog>oń 7. dwurar 
r..,:rtii,nym krzyżem w_-,polu gramatowem. U dołu ńa- 
m^W(.[.:'.'UŚć. ró-.-v ność i nćcpodieg;1'R ic o -n n  ,ę$. 
vivtiia Milka Boska Czę*tocTioiv.sfca. na De- błękitu 
uskmdfcp tóoiliemC gw-iąadnma. U dołu niarjifeVj ,.0 
u. :‘ko nic apuswzaj » ;1“. 2. SzIsikW ż roku 
1831 U góTy na;pi..: "WojcwcKL/wo lłf;i«ow :eckiev 
Odrśf. ał Gostyń.iki yy środku prześliczny orzeł 
Stały z- kouiną. l> dołu napis: Za naszą 5 waszą 
wolność. vi rogariioki. p.teęiwm inicysły: T. K. 
3. ,Ss5<tand?.T z roku 18G3. tpnowa główma: U srófc 
nc pis: .Amitsrć.,lub c.wy iiysjjwo". Po śirodkii ..Orzeł
b'c.ly z MreSc-na/jkU dołu m«-pis: j.Iłok 1863“.cS®OTa 
oilwrolgtól * i “Sa, Bobka śgęS^BowtiJini -1. Sztain- 
dor z noku 1868. F‘ .ona. główna1 ..Orzeł Kały z ko-- 
|Bną v\ azony-oct-m p-olu'1. Diarczi sfcwrfa.: ..Matka 
Dot-ka. C^Kułiionr^a w ramce gakmów ęręKrnycłitj. 
\V,«7.ystl'ic eatanclatw na ołygirsłiiiyfb drzcweiiiMi, 
które ...ieńczą orły srebrne i zloewuft- Sztandar z 
roku 1831 piosi-Eda kitka nkim krwi polbkH.ej, którą 
tak ońfk-fe w ów er. as nlwneln.

Dokładna liczba ofiar rewołocyi w Petersburgu. 
Wj chodzące w Rósyi „Echo BofekM podaje na- 
Etcpuią-oy wykaz statecznie i  dokładnie ustalo- 
n;ęcn hczb ofiar rcwolucyi w Petersburgu, które 
dotąd podawano w cjLach okrągłych, a dość fan- 
tn. tycznych: Żołnierzy zabitych 87. rannych 498. 
rt bolników zabitych 49, rannych 204, pracowników 
wt.zcłkiego rodzaju 24 i 51 po-lieyantów 19 i 48, 0- 
ficenjw 14 i 37, robotników 8 i 64, niewiadomej 
profesyi 42 1 16, studentów 6 i' 8, uczniów' szkół 
średnich 3 i 5. Sióstr miłosierdzia zabitych 2. i 4 
r.uuie, kursistek rannych 3.

Lichwiarski handel żywnością w W iedniu. Jak 
stwierdza »Zeit« w piątko wem wydaniu porannem, 
pokąuiy handel żywnością kwitnie w Wiedniu w 
najlepsze. Kto ma pieniądze, może kupić kilogram 
>QaÓa« przy pomyślnej noujunkturze za 10 koron, 
przy niepomyślnej koniunkturze za 20 koron bez 
karty,. Za bochonek ckleba beiz karty zapłaciła pe­
wna pani 10 koron. Potrzebowała go na... wyciecz­
kę dla synów. Za 1 kilogram kawy płacą amatorzy 
do 2a koron, przyczepi niejeden dostaje znaną ka­
wę ze smakiem karbolu. Ccfta masła i słoniny wy- 
Eom w tym handlu pokątnym 17 do 25 koron. Kto

ma szczęSeio, kupi czasem I kilogram ryżu ns 17 
koron, ale, zwykle trzeba płacić do 30 koron. — 
Przed wojną kilogram najlepszego ryżu kosztował 
80 halerzy. ~  '

Oszust w wielkim stylu. Kitdawno doniólł tele­
gram z Lugnnoy-żo’ w Tłzjm^io został aresztowany 
Luca Cprtese, jeden z niezwykłych oszustów o po-  ̂
pędach artystycznych. Co-rtese — jak pisze »Frank-! 
furter ZeiiiiTig* — cierpiał, widocznie na mamę 
wielkości. Z tego powodu przedewszystkiem ulito­
wał ohi-ą.ckć się w .kołach hteratow  i artystów i za­
łożył prz.ed kilkunastu laty  pisi%  teatralne »Thyr- 
sus«, klóre, mimo upojny', wychodzifo* dotrnl w sza­
cie nadzwyczajnie bogatej. Palronpwał ternu pi­
eniu swojego czasu DiAnuuazśo W os1,ainich cza­
sach rozmyślał Cortesc nad ę. Urodzeniem teatru 
włoskiego i w tym celu nabył cały szereg zespo­
łów teatralnymi), 7,nanych także ta  granicą W łoui. 
Równocześnie nabył Cortese piawo wysiawiaida 
r.a scenach włoskich S7,t))k wybitnymi) aatorow ob­
cy cli. Wszystko to j)pchlonęło znaczne sumy pie- 
Sjjfznc.

Prywatne jogo było także bardzo Koszto­
wne. Znane były jfgo ucz.ty w beapolu, na które 
zapraszał autorów, arty.stów i arystokracyę. Na 
jeiinę z takich uczt sprowadził z Medyolanu tancer­
kę, której, j; ko honouryum , wręczył 5.000 lirów, 
sk łada jąą do w no C 7. eśn i e taką samą kwotę na DJze.r-! 
n o n y  Krzyż*. Trzy a rys tok ratki rzymskie, które 
raczyły przybyć na ucz.tę dotialy  upominki, war­
tości 80.000 lirów.

WreGzcin policca au-«ęła oglądać w to życie, 
sądząc, -że Cortese czerpie ogromne fundusze ze 
szpiegostwa. Zadlmie było ułatwione, gdyż Cortese 
załatwiał wszystko za pomocą telegramów. Poli- 
eya st.wk rcłżiła, że Cortese trudnił się na wielką 
skalę kupnem okrętów i dostawami wo.iennemi. Ale 
i te ogromne źródła nie wystarczały, więc Cortese 
chwycił się oszustwa. Przypadkowo zapoznał się 
Cortese z mieszkańcem małego miasteczka pod Me- 
lyolanem , który był zupełnie podobnym do wiel­
kiego przetnę,Tsłowca, nazwiskiem PiaRo, w Tury­
nie i miał podobne nazwisko, a. mianowicie Piatto. 
Z tym sobowtórem milionera. D iatta udał się Cor- 
tese, do jednego z banków w R7,ymie i na jego po­
ręczenie. otr7,ymał pożyczkę w kwocie 1 'A miliona 
lirów. Oszustwo rychfc1 wysz ’ 0 na jaw i Corlese po- 
węd.rową} 'd o  więzier.ia Śl 'd7.two. wykazało, ^.e 
Cortese dopuścił się innych jeszcze oszustw n a r ą- 
c z n ą s u m ę  G m i l i o n ó w  l i r ó w .  Z po 
wodu dostaw v, ojonnych, są wplątane w tę sprawę 
osobistnśći polityczne, zaś ministerstwo wojny dla­
tego, że Cortese znajdował się w spisie oficerów', 
chociaż w wojsku nigdy nie służył.

Ijfeo 3-Opiekću (uł!ca Zielona 1. 17). Oa piątku, 
dnia f l maja, do poniedziałku', dnia 14 maja, wy­
świetla kino ^Opieka* dram at iv trzech aktach: 
*Gdy mąż na wojnie«; głównym bohaterem dra­
matu jest znany artysta Johannscn; 3-aktowa tr.v 
gikomodya CPios 7, monoklem«, oraz zdjęcia z pla­
cu boju dopełniają całości programu, przy współ­
udziale artystycznej muz\’ki wojskowej.

Repertoai teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego,

W sobotę, dnia 12 b, m.: (wznowienie) * Poskro­
mienie złośnicy* Szekspira (występ dyrektord Lu­
dwika Solskiego).

Repe-rtoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 12 b. m., o godzinie 3 po połu­

dniu: »Twardow&ki na Krzemionkach* J . K. Ka 
mińskiego; wieczorem: slłóża ze Stambułu*.

W niedzielę, dnia to  b. m., o godz.inic 3 K po po­
łudniu: »Trzeei Maja* J. IJ Kraszewskiego; wie­
czorom. »Dwór we Włodkowicach*, komedya Zy­
gmunta Przybylskiego.

ffwwMHKra©fflWĘ ».se

S-sfamy" pailtyczite @ iiih c is ® .
f i  eh s. fc biura k;n esp,)

Beriiii, 12 rna.ja..
ł stwni.-.yj. .koiwł.y.Ui<jęS*pia ‘parlani en iu  uik)0t>- 

.. -ła w eałości- owe ‘prace. Ż-a. ikilka dni praed 
rctipc rżodkun się  u.-ęjblifeizej sesy i ma się kom i­
sy* iznowii zebwać.

D ynekior m k u ste ty a ln y  L  e v  a 1 • 'O-świrtcl-czył. 
że n ie  jest. Tpskaaamem ©apwwani-e ‘Stan-owJska 
wobeo u ch w ał fcamisyd, gdyż ezymi się  to ty lko  
w obec uchw ał paciame-ntu. Cliodzi tu. 10 tw e -  
stye iaSr fcitocne i ‘doniosłe, ae m uszą one być 
■przez rządy  -ŁwrąaKirwe ■'wszechstronnie noiawa- 
żone. Kie m oże także  'zajpo-wiedzieć.. b y  rząd  już 
w ‘najibliż&^m tszasio rnógł 'oikreślić etanow i^ko, 
jak ie  wobec ty c h  ikwestyj ■zajmie.

isnSjj rosyjskie o RsUsŝ l. |
jE .oiespondcr.cra „Nowej U eforiay’’). M:

W arszaw a, 10 maja.
Uraetlowa- sLiba.uacho Z citung*, ‘k tó ra '-d z iś  

nadeszła do W anf za.cw, donosi, żo ter ■wiołu ok o - 
Iicucii K ipkandyi ukryw ają, się  b an d y  zbiegów 
z w ojska  rosy jsk iego , © iepokojąe ty ły  arm ii nie- 
mai^dSśicj; w L d z c  w ojskow e niem ieckie ipoozy- 
■niły zarządzen ia , a b y  b a n d y  te  wykąpać, uję­
cie ich jesit jed n ak  trudne , gdyż ludność m iej- 
scow a sp rzy ja  im i wuwkidamia: o  m ch ach  nie 
nrecikioh eksjpcdyoyj kannych. W obec ludno­
ści, k tó re j .wiina w  tyim kierunicu zo s ta ła  dow ie­
dziona., ■występują, w ładze nie-jnieclde z w iolką 
■b eiz w.zgl ęd nciśoi 4 .

O statnio z rozkazu  ko m en d y  8  armii niem. 
soałono  zaścianek w  gm inie K ursy iy . ponięwutż 
dow iedzionem  ‘zostało, iż jeg o  m ieszkańcy  u- 
kry  w ałi j ipapiera.li ibattay ro-syjskio. ^ labausclie  
Zeitung« .zaznacza, Iz spalen ie  osady  nastąp iło  
dla odstrasza jąceg o  'przykładu.

łLfcsstM jae posiedzenie samy.
fiW. e. k. Biurs korerp.)

Petersburg, 12 maja.
Pet. ag.) \Ta nadzw^cjzajnem uroczystem  po- 

isiedzeniu D u m y  prc-zy^euit R o d z i a n k o  -wy­
głosi moiwę, -w ki órej miięd^’' innemi pow ie­
dział, że odpiera w szelkie widoki odrębnego 
pokoju. T o u p ew n ien ie , jafcouż dał.sze oświad­
czenie o łojalnem stanowisku R osyi wobec jej 
sojuczników prz) ję to  c-kiaskuniL Ostetnie o- 
św iadczenie dało powód do enhuzyastycznych  
m anilestacyj dla a)mba:sadorów grańsiw sprzy­
mierzonych.

Mowa Guczkowa.
AjHaterdam, 12 m aja.

(B. Piciitera.). M inister (wojny G n c z k o w  
oŚY/iadczył w Dum ie, że w  Rosyi .panuje anar­
chia. TetnDją d^ a a m oże i więcej rządów. Ar­
nika cierpł na tę  sam ą chorobę, tylko jeszcze w  
w y c z y n i stopniu. N ie je s t  fi£  późno n a  lecze-nie) 
choroby, ale n ie  mo-żna ani cłiwili s trac ić .

EsSs reUfifes zi KoiifeRncse
. P8K SI3BĘ.

(Te) k. 3inr;i koresp
Kc-penhaga 12 mtja. 

>Soz. Domokratenc ogłasza, telegram Bo r g *  
I) j e r g a  z Ilaparandy, donoszący, sio Borgbjerg 
dnia 28 krnOtnia przyjęty zosbał przez Radę 
‘robotniazo-żołinierską i odbył konferenc.ye % 
Czcheidśem, Sittobelewcm i  Kmrenskim.

1P0 ziażegnaniu prz-esilenia' ipolitycizaiego Iiada. 
-robouniezo-żolnierslw zastanawiała się dnia 6 
maga ••nad oprawą w ezwania, do udsiału jw to n  
fercncy: .pokojowej isocy-adistycznej.

TołogRimijpowkida: Pnz-ed odjazdem z Danii 
a.trzy.maiem wiadomość, z jakim programem 
więkfiociść ©t.ron.mc-t.wa memieokiej sec. demo- 
kracyi zjawi się na konferencvi. Moje wyjaśnle- 
li-iia, o sy^iścyi w Europie rozprószyły niektóre 
tendencyjne w-fedoin-ośc-i prasy burżoazyjnej. 
Duła 8 nurja rada w  dałszjon -cią.gu obradowała 
i ierinomyśliiie uchwauta przycbjdić się do my­
śli hoiłlereacyl pokojowej. Dki .yujiewuTnia u- 
dKiąiu wszystkich 'krajów i frakcyj niciiu 10- 
botni"zcgo, Iiada, ohejmująea wszystkie fra- 
keye, bi-ewco sprawę- w własne ręce i rozsyła 
na-dfco zaproszenia, oczekując jako pewnej rze- 
cizy. że także Francuzi i Anglii y się zjawią. — 
Rada wysiała depntacyę do SkaiiNryna-wii, aby 
uregulować wiszjuiko. co jest k-ui.ieazncm. Ra­
da osiągnęła wolne od cenzury połączenie tele­
graficzne i -peroztowejz zagranicą, neutralną.

SjMKłziewają. się, że konfereneya pokojowa 
bę izie :-ię mogła odbyć dnia 1 czerwca «; źe w 
ciągu łata doprowan-zi cna do offółaego pokoju.

II ^ a ^ r z e s t a m e  w a lk .
(Telefonem). =

Mciiacmum. 12 maja. 
ojffiiuch. Z tg.* donosi u Rot.terdauni: »Paily 

ifa.il« no-nosi I Pekmsburga:
.Rada rob‘0itnic'zo-żornier.sk.i. •» ^stosowała do 

rządu prowizoryeizmego -:męinoryąłv w którym 
żnda zaniechania walk na wszystkich ironiach, 
do czasu gdy głosowanie ‘powszechne rozstrzy­
gnie kwestyę formy rządu j kwesłyę pekoju.

(Teł. c. k. Biura feoresp.i
.Petersburg, 12  maja. 

(Pet. Ag.). Rząd zamianował komisyę z 11 
członków, celem wypracowama statutu dla wy­
boru konotytuarity.

I ~  

Z n ia s ie n ie  ?f? jss ła rs ia źt.
(Teł. c, fc. Biura koresp.)

Petersburg, 12 maja. * 
(Pet. ag. tel.) Rząd zniósł stosowanie dawnej 

kary zesłania i zastąpił ją. karą więzienia naj- 
wyrr-j trzechletniego.

M M  erisiiSKnycS î isfrśa
Genewa, 12 hi-aja. 

Były ‘piemier ro-syjsiki K o F o w c e w ,  oraz 
miniator P o k r  o w s k i ,  are^Łtpwanł rpo wy­
buchu rcwolnćyri, zostali wy-pt,szczeni na wol­
ność.

;

Przysstóeaeczs praca w itMiolmle
, ('ini. w t( Hims kornsp.)

Sztokholm, 12 maja. 
(Telegram piwedsŁawlcie-la c. k. Biura, koresp.) 
Jako wstęp do anię-ofeynarodowej konfcrencyi 

soey&hstycznej rozpoczęły się refczoraj osmdy 
delegatów bełemlerskiełi | skuintynawakuh — 
'Ye-dlng komunikatu, ogłoszonego przez *&m. 
Dcanok-ratanii/konritot. 1lo3 cndorslio-ska-ndyna w- 
ski .wito liczne imanifestacye Folidarnoici 
wnzystki-ęh stronukltw mię-di. u a rodowy c-h, 
‘zwdasz-oza ma-nifestanyę Sady rosyjskich żół- 
•nioaiziy. i robotników 'z dnia: 9 maja. po której 
stronnktwa jcszczo -wahające .się pra.wd»po- 
(łŚbnie przyłączaj się do wspólnej ak-eyi. Komi­
tet liolendorsko-skajidjmawski jest- .silnie zdo- 
cydowaay ejzełnić potrzobną ‘pin-cę, jednakże 
siać się to może tylko- w kraju <ne.iitraluym. Ko­
mitat 'z radością, będzie rokował z delegatami 
roboMifców ro^yj-skich, kłór.zjr przybędą do 
Sztokholmu.
. Kemitfct uchwalił odbyć z przedstawicielami 

mniejszości niomieckiei kornerencyę w dniach
15, 16 i 17 bm. Tewmiń rokowań z inn-emi stron­
nictwami będzie potom ipod-nny dc, wia-dKuności.,

"  F r a n i a  w c h g e  k o n g r e s y  '  
w  $ z $ * k jiG lm i^

| i e C  c . ił. B iura K cew p.;

Berno. 12 maja 
MY dziennikach toozy -się dalej spór między 

so-cyaliotyozną urnie,jszością a większością we 
Francyi. Kilka dizicnników mniejsaośm -oświad­
cza, że imni-ojszość nie ugnie się. chociażby im- 
wc-ł swego s-tanowiska- nie /.doia-ai (przeprow t- 
diziić ra- narodowyar 'kongresie socya-listów.

j-Matin* donosi, ze uc.hw’aka- mnmjsz-ości. aby 
■m:ioć zastępśtwio w Sztokholmie, wywołała w 
kułoaranh Izby wielkie wyburzenie. Do rządu 
ma, być wmosicmi iuterpelac-ya, ‘Czy zastępcom 
mmiejsaości wy da paszporty do Sztokholmu.

Bi onnet i  R o u g e  wyraża życzenie, aby 
Francy* była: reprezentowaną w Sztokholmie, 
by jej interesy nie padły ofiarą.

U d z ia ł  s ^ y ? i i s t ó w  w ie s k is h  
w  k c ^ g ia s ś e  s z ta k h s i i^ s k i in .

vToi e. k. Biur* koreap.j
Lugano, 12 majm 

Kierownictwo partyi eocyalistycznoj włoskiej 
wczoraj uchwaliło w.iąć udział w koeierencyi 
w Sztokholmie, jeżeli przyszłe wy-darzeni.'; nie 
będą przeciw ‘temu, oraz (flbhiwaSiło zaprosić do 
uidziału w ikonferojicyi wszyotikiAh, którzy brali 
ndz.at w zjaździe w  Zimmerwold, aby koofe- 
■reneya ustaliła .program i czynność wszystkich 
igruip między naród ówki w sprawie pokoju i zre- 
‘Orgaiiiizowaka fnnkcye międzynarodówki.

itsBRes sasyilliłfis pfisS# łteMkfi.
f  T e le fo n e m

Sztokholm, 12 u a ja.
Ttosę/jska Ra da r-obotniczo-żołulerska ogłosiła 

odezwę d o  socyalistów  p ań stw  ąprzyraierzo- 
uych , w  k tó re j w zyw a tlo zwolanm kongresu  
socja listów  w s z y s t k i e 1* państw  koalicyi celem  
ustalenia warunków pokoju bez aneksy i  i od­
szkodow ania wojennego. K ongres ten  odbyłby 
się  w' B ernie łub  K openhadze.

O rgan iza to rzy  fconfereneyd w  Sztokholm ie u- 
waża-ją t ę  in iey a iy w ę  Rady zełniersko-ro-botni- 
■ezej z a  sjpwaną. Rządy’ ipaii&tw koałrcyi n ie  m o­
g ły b y  nniemoiżiiwić socyalistoni sw ych ikrajów 
•ud? ’ :h. w  ta-iii.n kongresie . P o  porozum ieniu cię 
na, tym  kongresie  m iałby m ięd-zynarodowy kon­
gres ■soc-yalfetów w  Sztokholm ie znaczn ie  w ięk­
sza  w idoki powo lżenia,'. Równo'c:ześme % k o n ­
gresom  socyalistów  pnńs(w  .koalicyjnych, m ógł­
b y  się  odbyw ać kongres sztokholm ski, o łącz­
ność miedzi! obu kongresami mogliby utrzy­
mywać delegaci robotników rosyjskich, którzy 
w najbliższych druach ifekją się do Sztoknoi- 
nut.

Tsjite poslefe«slE Ufiy snglolsKieL
(Teł. e. k. Biuru snrenp.)

L ondyn, 12 maju.
(B iuro  R eu tera). D yskusyę na. tajnem  posie­

dzeniu Izby  nz-s&ej o tw orzy ł C h u r c h i l l  i 
‘0m#»wiał eyfcualbyę w ojskow ą n a  lądzie i m orzu 
łącznie u rew oluoyą w Rosyi. D alej om ów ił ro-z- 
wó.j w alk  na  frornde ząchodnlm  znaCizearie in- 
tei.wencyi A m oryki, wOjiię łodziam i podwodne- 
mi. niaistępnie -straty w  huknąch -i m aferyale  i 
ogólne .‘położenie n a  B alkanie.

K iLlnu .p o słó w  .postawiło zap y tan ia  co do 
s t r a ty .w  pojem ności okrętów  ze w zględu na 
zaopatrzen ie  w środki żywności.

L l o y d  O e o r g e  zajm ow ał się następn ie  
szczegółowo ‘ poruszonym i p rzez Churchilla 
p u n k tó i , om aw iał w ew nętrzne położenie ,v 
lu stro -W ęg rzech  i syiuaęyę*Nrieniiee*ze w zglę­

du na -rezerwy, k tó ro  n ieko rzystn ie  odbijają od 
A nglii, przytoczy!' z a p a ty w a rn a  w odzów an ­
g ie lsk ich  i fra-n-euskkdi, k tó rz y  są w ielce zado ­
w oleni iz ■ostatn ich  .. -opera-cyj w ojskow ych na 
froncie zachodnim . Co -do łodzi po-dwodrych. 
tpiMedstowił -przeciętne m iesięczne s tra ty  w  0 - 
kręta-ch o d  sierpnia z. r .  i zd a ł pocieszające 
spraw ozdanie  o m etodach  zwal-ozańia ty c h  ło ­
dzi.. W  k w o ity i śro-dków żyw ności pow iedział 
L loyd Geonge, że  p rzy  -oąaczędnej konsumc-yi i 
zw iększonej pro-d-u-kiy-i w  k ra  ju  n-iem-a najm niej­
szego pow odu  do obaw  o wygłodizurie i że A n­
g lia  w  r. 1318 będzie m ogła p o k ry ć  sw e w łasne 
zajpotiizebowan-ie. Kie uważa aa- nzecz konieczną 
raz jeszcze po-wtarzać celu w ojny  sojuszników , 
■znany je s t  bow iem  d o b rze  i od" czasu k ilk a k ro t­
n ie  izłożonyeh ośw iadczeń w ciągu dwu ła t  nie 
zaszła żadna w  tem  zm iana.

A  s q u 1 1 h  p rzychy lił isię do w yw odów  L loy­
da G eorga, potęrffł jed n ak że  odbyw anie ta jny  Mi 
,posiedzeń, 'ponieważ, nie ,powiedz,lun o na niem 
niezogo, ezegoby nie można było p o ^ e d z ie ć  m  
jawrae-m pos.edzeniu . Jlow ca w ezw ał Lloyd.. 
G eorga, by w iększą  część sw ej m ow y podał do 
wia-d-cnibści k ra ju .

Bp&fe iftt k Im  im  sętanes.
( le i.  e. k. hiurii k«*Mv.)

L ondyn , 12 rna-ja.
B iuro R eu iera  donoi-i:
l \ r Boutlr Lon-gford w y b ran y  został d o  Izby 

niższej k a n d y d a t party? Sinnfeitt. Mac Gniness, 
1495 głosam i. O fic y a ln y 'k a n d y d a t nacyonali- 
stów Mac K eim a pezo sta ł w m niejszości przy 
LIGI głosach, G m ness b ra ł udział w  rew olu^y . 
irlandzkiej i obecnie -znajduje się w więzieniu.

0 3 .« c 3 y a  p a r s M ^ f i i u
p a  c  k . Biura ketes^.)
! Lugauo, 12 maja-.

-»Gior-na-le d ’Italia* dowńadrje się, że Izba de­
putowanych wioska zbierze się tbua 5 al&b naj­
później 12 czerwca. Obrady noezyć się bgdą nad 
pBOfwteęnTiimi budżetu, a więc poruszoną będzie 
grrrawa wojuj* i ookoju.

nc-ść. Częściowe uderzenia Anglików feofcl 
Fresnoy, Rosux i międzj' Moucłty a Chcrlsy po­
zostały bez skutku. Przy próbie wzięcia sstar 
rseii BrJIecourt przez oskrzydlenie, oirzucozi-o 
nieprzyjaciela ?, obfite mi stratami.

Grupa _ wojsk niemi&c-kiogo mstopcv tronu: 
Po stosunkowo spokojneni przedpołudniu, pud 
wieczór działalność bojowa między śoiss-ons s 
Reisir. znowu wzmogła się Silniejsza walka cr- 
tjieryi wszelkich kauferów rozwinęła się szcze- 
gohue przy drodze Soissons—Laon, z obu siroa 
Graomie, wzdłuż kanrui Aisne—Marne, w 
Szampanii i miejscami także w Argonach. Sdn-’ 
francuskie ataki między Górą Zimową, a drogą 
Gorbeny—Berry-an-Bac, juko też koło Frasr.;; 
nie powiodły się.

•Grapa woj?k iks. Albrecli-ta: Niema żadnyM 
szczególniejszych wydarzeń.

W w alce powietrznej i ogniem ohrońET* sirą 
cono dnia 19 br.i, 18 nieprzjuacielsliic'’; apara­
tów i 1 balon na uwięzi. Por. bar Ri bihouiu  
pokonał sw ego 22-go przecks-aika, por. Gontor 
mann sw ego 20 go. - • - -

Wscbodr.i teren wojny.
Dzicłałr.ośe bojowa feyto n‘eznaczna.
Froni m a c  c-d oń s'k i: Ponowne próby ata- 

Kowre Francuzów i Serbów iróęuzy Czcnu i 
IV ar ii arem rie niogiy. niczego zmieca* w Idiuie, 
straconej dła wojsk koaUeyi, Zostali c-m e .lko- 
wicie odparci. Z rełacyi wojsk wynika, że nie 
przyjaciel w swych trzydniowych bozskutecz 
ny’ch atakach poniósł szczególniej ciężkie strat}’.

Pterr iszy -:v łK -n :-L > :
L u a e r 4 3 r l i .

Berlin,' 12 mija.
B uro Wolffa, o-glasza dnia 11 bm. wieczorem:
Na frontuch bojowych na zachodzie położe­

nie niezmienione.

, fu‘r.uwicj/iałny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:
R U D O L F  O S M A N .

^ a d e s f a s e .
.Artykuły w tym dziale nie pochodzą cd redakcji)

P o d a tk o w a n ie ,
Wf7.j’3tkin'1, k tó rzy  obecnością sw ą uśw ioim h 

ubrzęd pogrzebow y ś. p.

Stanisława Ksspaa
sk ład a  tą  drogą najserdeczniejszą nodziękę 

stro sk u n a  żona 
4295 J  ć z e i  a K c c y  a n.

PGDZIĘKOŚYANLT.
lY ielm eżncm u P an u

Drowi A D A M O W I  K O Z A C Z C E
c. k- starszemu lekarzowi w ojsk, w  N. Sączr 
za w yleczenie nam  inęża-ojca z ciężki ej, pizc-szk1 
f.rzy m iesiące trw ające j choroby’, za podtrzym y­
w anie nas n a  duchu  w  chw ilach zupełnego n a ­
szego  zw ątpienia- i  rozpaczy  sk ładam y najgo­
rę tsze  i publiczne podziękow anie, oraz zapew ­
nienie trw ałej w dzięczności. N iechaj Bóg szczę­

ści i błogosh.w i Je ran  i  Jo g o  Rodzinie.
M a r y a  Z a w a d z k a  

4281 , z dziećmi i 2ięciem.

M  teiSSI te® i si.
('i ei. c. k. Biura koresp.)

. W iedeń, 12 maja. 
„WiSarrer Ztg“ o^lasz.a rozporzadzc-nie .urzędu 

ŻYwn-ućciowego w sprawie ogólnego uregulowa­
nia kon.sun:eyri zbeża i mąki. Dotychczas dopu­
szczalne ilości maksymalne dla ludności nierol­
niczej i dla ciężko pracującymi! nic ulegają 
zmianie. Jednakże rozporządzanie daje urzędo­
wi żyw noście wem u możneść ustalenia wymiaru 
maksymalnego t}reh ilości, wjTdawanyeh za od­
daniem odcinków z kart cl lebowo- mączuyeh, 
od wypadku do wypadku, według stojc eych do 
rezpe-rządzenia zaęssiiw. Specjalne znaczenie 
ma wprowadzenie pojęcia „ciężko pracujący".

E o p r  fabryki maszyn;
; (Telefonem). \

.. Wiedeń, 12 maja 
YMwotrjj u. południe wybuchł wielki ą»ża-r w 

fabryce ntas-zyn -do szycia firmy A . Greger, w 
dzielnicy* Ottakring. Gdy straż iprzybyla. fa- 
bry. .a  stała już w pło-mioniacli. Spłonęły dwa 
budynki. Szkoda banko znaczna,

i I I  X  I~©  ©  |
z wadami mowy*, także nieme i głuchoniem ą

tudzież

ci s  0 Si y  ci u r  o  s  I  e
zr/łaszcza te, które uległy kalectwu m owy aa 

wojnie
! q  e  ą

na podstawie długoletniego doświadczenie 
i  świeżo odbytej praktyki w Wiedniu

iu e  t o  d  ą
uznaną pisemnem świadectwem  przez specyuli 
stę, pref. w iedeńskiego imiw. dra F.'5t;che*sa. 

Zgłoszenia od. godziny* 12— 1 i cd  4— b 
ulica św. A nny L .,2  

4201 KAZIMIERZ G A SR 7E L SK I.

K o cafilS ii! s is s f r s - s f ilir ip i
* fleL  c. k. Siura koresp )

W iedeń, 12 m aja1. 
Urzędow o og łasza ją  dn ia  11 bm

W ecn od n i i p o lu d ti.-w sch cd n i teren  v, e jn y . 
Nic isrotnego.

VV}oski teren w o jn y . 
Nad dolną boczą obustronna żywa działal­

ność lotnicza.
Zsstcpca =tze£a szt«Lu gerHjralncgo, 

vaia H 5 f  « r , cipo.

glliUHM iliiiiil.
f ie ł .  c. k. Biura korejp.)

Berlin, 12 m aja. 
B iuro W otfta donosi: W ie lk a  g łów na k w a te ­

ra  og łasza dn ia  11 bm .:

Z n d io d n i ter&n w o jn y .
Grupa wojak fas. Ruorech-ia: Działalność obifi 

stronnych artykryj wczoraj na całym  froncie 
tK> Oivym pod Ajtó£ osiągła  w iększą gwałtów-

m  » )
w kw-ocie 700,000 K' na los

.̂.......... ,........... Nr 82745 !/e z a lo b y tą  z o s ta ła
11 firm y A dolfa G aed łcks i Sp., W iedeń I., Franz 
Jc se fęu a i 47. Losy pierw szej k lasy  do eiayme- 
n ia  12 i 14 czerw ca są je sz c z e  do nabycia. P  y- 

s ta rczy  k a r ta  korespondencyjna.
423KO

PnwteilM z ilMiti la t l
K olosalny  wy bór. —  N a d a n ie '.

R i i M E ,  a t e  i m m  i .  F ,
4*267-3

f jlś r rp s  B fdflrng IJasow cj w kw ocie
KjfglfiiiS 60,000 K padła na las Nb 

27712. -k-uipi-cny u firm v L eonarda ( L en im , 
W iedeń I., W ollzdle 29. *

i a  znana firma m iała  już n ieraz sposobność w y­
p łacan ia  licznych w ielkich  w ygranych . L osy I. 
klasy*, zam ów ,one k a r tą  korespondencyjną, wy­

sy ła  się n a ty ch m iast w raz z czekiem .
4167

lis Mfffisróiitg 
lisi® li len

$ a ś 1 n M @ s » I  -

w K rakow ie , 10 m aja 1917 roku.
4290

Wielopole 22!!! — Wiekpsk J.2!!!
PR aC O W N IA  SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH  
wykonuje w szelk ie  roboty w zakres ten wcho­
dzące, według .najnowszych żurnali. jaknajsła- 

rar.niej i po prrysięnn.ych cenach.

Beaty sta
Er Tadeusz. Kasprzycki

ib  Lwcwa ordynuje  obecnie
—— : Yvkdea I. B., Goldechruidgasse 6 ---- 1

fhliea łącząca Stefansr-Iatz i PetererJatsl.



Nr 2 1 9 / N O . W K

zsubteno
8 maja ladiymacya z loiograHą 
aa pobyt w twiordłiy. Uczciwy zna- 
lasca zechcą od ar na «i. śyr. Usr- 
trndy 24, III p., na lawo. es wy­
nagrodzeniem. 4950 1 2

Sobota 12 Maja ***.

Zdolna kim zysl
wypraktykowana w kostyumscb, so- 
fcaiaoh i  b ie liź r ls , poszukuje nm ie- 
« 8*snia vr domach fcrywatttycU za 
ekromncm wynagrodzeniem. 7ąRo­
sienia pod P rynraiaa p r a sa  przyj 
ouje Administracja ,,N. Reformy". 

4218 1 3

U m i & r f
używane, w dobrym stanie, f-rzyj- 

-i.sę do dalszej sprzede.;';.'.
II. SiiesusiS t optyk i mechanik, 
Kraków, Karmelicka 15. Tcfofon 
Nr 8175. * 3491 11 12

llir

l

pianina zaraz do wynajęcia, na do­
godnych warunkach, Również panny, 
Hsająsg] na krawioezyźnie. 'iVia- 
domeść: ul*. Krowoderska 19, parter.

4227

S t r ó ż k a
petzzohas natychmiast. Zgłaszać 
lin: Dębniki, ni. Barska 7, Dr. Mi­
chalik.,. 4258

D r o g u i s t a
lamedzielLy zarządca, wolny o4 
wojska, poszukuje posady. Zgłosze­
nia' list. pod „„©guń 3 2 J{* przyj­
mij# Aamiuistraeya „N. Reformy* 

4187 1 3

P a n n a
Inteligentna, 1 dwuletniem świade­
ctwem, poszukuje posady do 1  — 2  
d*itei starsayek, #4 1 czerwca. Re­
flektuje tylko na lepBze domy i na 
wyjazd. Zgłoszenia pad S. L 20 . 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

4251 1 2

M ł o d z i e n i e c
rś«r.) ■ nauką kuchelteryjną i pi- 
zący biegle na maszwnio, poszu 

kuje posady jako praktykant w biu­
rze handlowero. Zgłoszenia pod 
g  2 0 0 . przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy*. 424.4 1 3

l i P l

Petezekłti zarsz: 
KANTOSZYSTA

m^ie być inwalida lub kantorzy' 
staa) obeznany z pracami biurowemi

PRAKTYKANT
d» kantoru, z lepszego domu, d" 
lat 14, katolik, a ukończoną 3 ki 
rea'ną, gimuazyal. lub wydziałową 
mający rodziców w Krakswie oraz

2 POMOCNIKÓW
handlowych, dobrych ekspodye.itów, 
możliwie z działu farbpwego. Zęło- 
ezeria tylko pisemne (n:e uwzglę­
dnione baz odpowiedzi) wprost do

firmy 4530 1 2

RE!fV1 i SKA, Kraków
Rynek 37, Linia A —B.

Sial fara i y u  issiErjaSów.

r 3w er, używany, w dobrym stanie. 
Adres ul. Sobiesiriego 7, I pięt-o. 

4246 1 3

**

i> piętrowa, z oficyną, w dzielnicy 
r i l l  tnż przy stacyi tramwajowej, 
z wolnej* ręki od sprzedania. W ia­
domość: ul. Studencka 29, parter, 
ca lewo, między godziną 3-cią a4-tą  
po południu. 4 2 1 9 1  8

. 1  l l » j  X : mSillK
także inwalidzi znajdą stało, po­
płatne zadęcie jako stważnicy nocni. 
Zgłoszenia: „Instytut Struty No. 
cnej11, ul. iw . Geitrudy 29, od g. 3—5

4218

Używaną, ale dobrą i laocną

maszyna do pisania
pragnę zaraz nabyć 7.gl sić proszę: 
ul. Batorego 24, 'part. 42*1 1 2

kamienicę obdłnżoną w Krakowie 
s i  dopłatą kilkunastu tysięcy kn 
ron. Pośrednictwo niedopuszczalne 
Zgłoszenia list. pod „A . WI.” przyj­
muje Adainistracyn. „N. Reformy*.

4185

dla młodej, przystojnej panny, mło­
dego .człowieka na stanowi#’ 11 w 
♦eiu motrymunialnym. -flo3poaarna 
C ma trochę grosza. Zgłoszenia z fo­
tografią, którą zwrócę, poi Inwalida 
prz/jmujo Admin. „N. Reformy*.

4245 i  3

W droperyi
"0**0110 !e praktyki gimnazynskka 
ZgKszen;" pod „Droguerya11* przyj] 
muje Admin. „Ń. Reformy’ . * f>2 ,".

Dostawa wM
Mogę dostarczyćRdlkanaśoie tys:ęcy 
wagonów szutru z załadowaniem, 
prowadząc roboty we własnym za­
rządzie, owentualnie mogę wydzier­
żawić szutrowisko 6 kim. długości. 
Stacya kolejowa w miejscu, odle­
głość od szatrowiska do torn bo­
cznego 50 ma. Zgłoszenia pod „Szu­
ter* przyjninjo Administr „Nowej 
Reformy*. 4257 1 2

N A J T A N I E J !
Bluzki na lato od 12 K
Bluzki markiset. haft. 22 K.
Suknie gotowe 4266 1 3
Eponge i jedwabie poleca

KIMONO Szewska

1 1
we Lwowie

b cały.n Komfortem, centr. ogrze­
wanie. zamien ę na majątek lub 
kamienicę w Krakowie. Cena 
200.000 K. Załatwi J. Robaki, ulica 
Szewska, Biuro sprzedaży realności
i majątków. 4255 1 3

Fc tó rze ta s
dziewczyna iiitoligentuiejsza, ua ca­
ły dzień, umiejąca sprzątać, szyć, 
czytać i  rachować. 1'ensya 50 K 
miesięcznie. ZgłcszODia pod 
8 y s ‘* prityjmaje Ad. „N. Boformy“ 

4254 1 2

Apteka OJjwegawa
w Jaśle 

poszu; uja m s g ś s ir a  lub a s y ­
s t e n ta  na stałą posadę.

4252 1 3

linii;
aa przepukliny pępka, brzucha caa. 
pachwiny i t. d.r dla mężczyzn, p; u 
i dzieci Cenniki za darmo. ®. I,, 
Polaczek, Sambor, 12. 4234 1  6

P o & o ca lfe  Si&s2ii2B
a działu korzennego, wolny od woj­
aka, posrakuje posady. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. „N. Reformy* 
pod i .  W. 4259 1 3

d la  K o la w t ów  
s w i£ i’są t  gospodaesjitch.

ker.
CegielJIoiiorlakróiików 1-301 

| Giazer. Hcdowla trzody
chlewnej Cz. I/ll . . 2'60 ■ 

j G utziuam  Krćdik . . . 2 ‘90
| F arczew fk a . Raoyonalno

żywienie drobiu. . .'1*30  
| Kelh.er. Zajady nanki 

żywienia zwierząt do­
mowych ......................4-—

[ KraskewAki. Królic w
izbie ..........................—*60 I

— .Moje króliki . . . —-40 
I Laugie. ilodowla kó« . —-30

Olszański. Kiócti pora­
dnik woierrnaryjny . —-85 i 

Pribyls, Hodowla drob‘u 4-10 
I Sniegocki. Chów bydła

r igatego . . . 2'40
| 8 tc.siaiewic,owa. Krót­

kie przepisy nodowli
d r o b iu ..........................—"34

Stensi t. Rady sąsiada w 
chorobach inwentarza 4*—

— Zwierzę domow# 
w st&a’e adrowym 
i ch orym ..........................9-60
Wymyła «ia z iliazką lub na- 

d«sł&nicm ceny i 50 h»L na 
przesyłkę 4023 1 2

| I s ią g s r t łia  B. s .  r r ie d la ia a  
K ru o w , B”,j'ok l, r?.

m m m a m m m

P o t r z e b n a
od l-g o  czerwca g<Ob|)óiajłBi 
Igiwsrczisa, dokładnie obe­
znana teoretycznie i prakty­
cznie 7. chowem drobiu, trzudy 
i prowadzeniem mleczarni. —  
Zgłoszenia ze świadectwami 
przysyłać pod adresem: Za 
rząd dóbr Poręba, poczta Al 
w trnis 4203 1 4

| o  w p j f d i
dziennego para koni i wóz 
platonowy. Zgłoszenia z po­
daniem warunków pod ,,Za» 
ra s“ przyjmuje Administra- 
cya „N. Re£ormy:t. 4-244 1 3

w Krakowie do ulokowania 
100.000 K, 60.000 K na 6%
1 w całości i częściowo.
3 o  k n p a h  poszukiwany dom 
w śródmieściu, folwark, dom 
z bramą wjazdową i ogrodem,
2 domy mnieisze. Wiadomość 
w kanc. ©dw. E r a  M n s s i la ,  
Karmelicka 1A 1 11

Konc. B iu ro przep isyw ania i pom rażan ia  pism

fo to n y  Pałiiskiej, ul. Flo ria ń ska  3 4
Szkoła pisania na maszynach.

Fauka stenogra fii polsk. i niem. Kura ro zp o ­
czyna siq 10 maja b r. ..........3925 4 6

d t a i f j B S  w y s p r z e d a i
różnych przedmiotów zdobniczych i użytkowych ze złota 
i srebru, nadających się na podarki okolicznościowe, jak: 
pierścionki, bransolety, brosze, wisiorki, medaliki, zegarki, 
łańcuszki, srebra stołowe, przedmioty o wartość, muzealno- 
numizmatycznej i t. p. B liższych vwiadomości udziela z grze­
czności Centr. Biuro wydawnicze, Gołesbia 20, parter, co- 
clziennio od godz 4 1/. do 6 po południu z wyjątkiem świąt 
i niedziel. 3562 t  19

m m z Y i i  © c r © w j y
|  znana s dobroci P. T. O ibiorcom moim we flaszkach 

d  po 1L6 gr., wystarczających na -t litry wybornego
§  winnego octu, jak również w większych ilościach na 

kila do nabycia 4220 1 6
i ł »d Sjoź eta" |

i f .  l a k n b s w s k i e ś o  w  K r a h o w l e *  1 . H=*8 |
Oszczędne —  wydajne. W ysyłka na grow in cjp  ^

T ^ 8 fc lc zn 'J*F!3ł3̂ ^  t a l k u

R. Sr. IfRftra, Brandta, Ecygla^skle^o, Kotsisa, Kradowskiaięo, 
s , SlanisfawsMego i  Isjiycn — do nabycia w saloais sstukl
Jfudium’', isławkowfka 30, I p. — Oglądać możaa ad godi. 11—1 

i 3—5 po połuaniu. ' 3 0 3 7  g jo

# .lkaietnią praktyką, b. k:®rowi':k elektro-mschanieznyoh urządzeń 
w  kopalni węgla, oba najmiony z montażem i eksploatacją elektr. nrzą 
di :ń wysokiego i msKicgo raoięoia, władający kilkn językami posza- 
’:nie po3ad y kiorownura ruc.hu, na kopalni, wiekszej eloktiowui lab 
fabryki. Zgłoszenia pod m ly n ie r  18 przyjmuje Aumin. .N  Reformy*

3926 3 8

ia  suknlacls, bluzKadi!
Nainowszy haft maszynowy i ręczny: tair.borowanie sznurkiem, 
siem, aplikacją i ażurowym wykounje H. Griinbaum, Zakład

sin tv
-  ,   salono­

wych haltów, pl. Dominikański 5. Obciągalnia guzików najnowszych 
fasonów. ’ 4030 2  3

I  m

udziela na dogodnych warunkach: p c ż y s i s k  
h ip o te c z n y ® * ^  p e m & y jn jira  1 w e k s -
I sw y iiłi . —  Przyjmuje wkładki oszczijdaości

fl
Podatek rentowy wrraz z 100%  dodktkiem opłaca 

z własnych funduszów, soio 3 5
Stfdzicy u rz ą d , od !&—!2 i 4—8 popof.

' « ł ? ł i f  u a  i k s r s  .
^Rohall eryl poj. i podwójnej, *ł*B*ęp*a£i[ poi. i niem., 
Teichimi«wo£cl państwowej, korecpondencyi handl., pisa* 
nia na maszynach i t. d., prsyjnuje conzienme I  sza Eząd> 
Aprobowana źakosa dschaiteryi Jana Pilcha,
v* Krakowie, fflcryańska 1. S&, I I  p. 3977 4 10 

Ceny nibkia Udogodnienia w spłatach.

H a n jJ lG w ie e  
młody, wełny od wojska, * działu 
terstniio -ŚEiaSańkowćge, obtnaje- 

, miony z główną trafiką, poszuku­
ją posady od 1 iipou b. r. Zgłosze­
nia K. Eisroalawsk!, Limanowa.

4193 1 3

S t e p  G W E2  GriOSKfeJ SZKOlU
ks ndtlabry srebrne, łóżke Bitderraayer, stół mabeniowy i sfory dywai, 

nadeszły do sprzedaży do *127 3 3

h k i l l  Ł i c v & a ^ ! a ' a l «  f i z s o M r  h .

N a j p i ^ k m e f s z ą  o z d o b ą
kobiety jest pełny,

H  b u j n y  fl j ą d r n y  b i u s t .
' Ranie, która pod fym względem ni# uważają 

się za doskonałe, zechcą .  ranianifea n»p iać 
do* Idy Krause, któr* lapełcis boz wydatków, 
na podstawie swojej wypróbowanej m-tedy, 
udziel a dyssreinie rady o»)en» uzyskania ideal­

nych, pełnych kszŁałiów. 
f d a  K r a u s e ,  Preesburg (Węgry), Sshanz- 

strasse 2, Aht. 47. 3773 4 £

podcJtnie nią nprŁei.t ć *’jaf.s_oity asajątsL
slsiaskS, folwark, Eiaitsiią kamienicę, parcolę bntSo- 
wiaaą, tantajsao c^air 303si0Msvptwa rejtae
k o m ,, feinspo fesspaa i B^rzedaży roj laoścś 11 ś$.rs'.£%s~ 
wis, is!. p o s e ls k *  20, I g. W ia ś e m s t  Sfasulszaw Tu- 
m ić& iow lei, fe. p io f. gu S o . żojb 3 3

m i  Ł & T 2 H Y A
115,000 losów. 57.590 wypranych 
Ciągnienie I kiasy 12 i 14 crerwca 1917 
Plan urzędowy i poświadczenie 
złożenia dołącza się do losów. —

Karo a wic kartą n firmy 
Leanhard Lewin, WIcflfif, I-, 

W ollzslle 20,

•o
Cl

l a  w i ę k s z ą  s k a l g
prowadzona od 25 lat fabryka wyrobów cukierniczych w K.a- 
kowic, z liczną doborową klientelą miejiscową i zamiejscową, 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu do odstąpienia, 
Zgłoszenia tylko pisemne pod sdresem. Zakład rytowniczy 
p. Stefana Czaplickiego, nl. Grodzka 1, 2. 3688 6 10

jć iii

W ydział Ligi rom ocy przemysłowej rozpisuje konkurs 
na L igi Pomocy przemysłowej Wymagane
fcwalfftkacye i warnnki: *
1) ukończone studya prawnicze albo techniczne z przepisa-

nenn egzaiiiiuaiui rzp,duwemi;
2) odpowiednia praktyka w większych przedsiębiorstwach 

przemysłowych, handlowych lub bankowych, albo w admi- 
nistracy? politycznej w zakresie spraw przemy sio wo-han- 
dlowych;

3) zupełna znajomość języka niemieckiego w słowie i piśmie;
4) Nieprzekroczony 50-ty lok  życia.

Do posady przywiązana jest płaca 4.800 koron i 20%
dodatek na czas wojny. Termin podań pod adresem SeLcyi 

-  _  _  _  _  krakowskiej Wydziah- L igi Pomocy przemysłowej, nl. Stra-
'Jhwftego 28, da inSa £5 ©aerwca p. 4231 13

sbyt “ ' i,fe .  i n s l r ,  l o t e m
© 8 © € 2 ® i © ?

/

0 I S B 9  n a Jw l(JC0J 
m  sym patyi

7
® |ga wysokość i ob fitość w ygranych  jest 

E l c d o ś s S g n I o s s .
w szystk ie w ygrano w ;^ a c a  sStj bez 
ś a ^ o y e b  n s t r ą c e ń ,

B O  7  z e 7 ‘n a o z o h ^ c ^  d o  w y ^ a m a  H 5 . 0 0 0

» _ •  * ,.r
•  » ł  <*

losów, połow a t z. 57.500,

a  w łgc h a t «9 e r a s i  w s  i » h s ! i - i  a -#
e •  •  •

Obecnie zaczyna s ię  ósma le te rya  z  nadzw yczaj w ieik iem i w ygran tm i. —  N ajw iększą
m ożliw ą w ygran ą  jest

M

Majątiu tsalności
do sprzedania. J[. £ o p s k l ,  
Biuro, Szewska 5. 4.Jaa 1 0

Aptska
M. C&ssaepa w szalej Do­
szukuje n a a g ist^ a  lub asa* 
g l ^ i f y .  4234 1 3

Oficerska menaż Nr 2 przyj­
mie rutynowanego

o ile możności inwalidę woj­
skowego. — Zgłoszeniu wraz 
z odpisem świadectw i w a­
runkami należy przesłać pod 
adresem: Oblt. Audytor Ka­
zimierz Ceglecki, Olkusz, Sąd

dalej:AA CK ICJ •
709.906, 30aG 8S, ZdOArt?* 70.0C3, "O.Ofeli, 60.999, 50.009- 40X 60, 30.009,

25.001?, 23X 38, iO.089, 5 0 0 0  i t  d. i t. d.

2 - s 2?© 3  k i e s y  s i ^  i  * . 4 - g o  c z e r w i a .
U rzędow e ceny tej k lasy wynoszą: 

za Ó3.Tną csgźć le ga za ćr?ter6 !osb za p45 l#tQ  

5  1 l u  J b

za c a l;  los
4 ,Ł

Zam awiać zaraz kartą  korosp. lub listem,, pcczem  w yślem y losy i czek, aby nie było  
wydatków  p rzy  zapłacie. —  &3słq sf.ągalsa w y s ra m y  nafycbmiasł po ka idem  c^ągnlonSo.

Namawiać Earas, bo zapas jest na wyczerpaniu.
3361 3 18

D 3 M  B A N K O W Y

U r i e a e ń ,  ! ,  T i i M u b e f l  7 -

wojskowy. 
15 maja.

Termin przyjęci-
4209 3 3 !

O s o o a
w Irsdnlm wietn, inteligentna, 
anająca się nr gospaóarsfwi« i kn- 
ehni, umiejąca krawieczyznę przyj­
mie posadę zarządzającej domem 
u wdowca z dziećmi lub n Łtnma- 
go „amotnego mężczyzny, za dkrona- 
nem wynagrodzoniom. Zgłoszenia 
1.stawne pod S. Z. 4 ! 0 .  i rżyjmoie 
Adm.nistracya Iteforny* '

422. 1 3

Do wynajęcia
frontowy, słoneczny jokój ' umeblo­
wany dla jednoi osoby. Ul. Star#- 
wiżlaa 1. 4, II piętro. Wiadomolć 
na miejsca. 4247 1 3

i a e i i
szkól Średnich, a lepszego dom®, 
potrzebny do nanki w cukierni Ro­
siewicza w Prz(Mavśln. 4239 1 4

Poczto w Klsfnle
poszukuje uzdolnronej pomecBicy 
pocztowo telegraficznej. 4940 i 2

I23c i  e w c K y r a i a
3, miesięczna, niecbr/.czona, do odda­
nia na własność tylko w dobre rę­
ce Wiadomość: K. Korrpwa, ni. 
Topolowa 1. 10, II p., of.

4218 1 2

.ySSBOSSST.. *mM3sMMLi&-Z&^£r. f-5* eSnfmS&mSBgB®’ ZKZk GSmi

Zm m iM  s w a
męska do sprzedania. Ulica Lubić* 
24, I piętro, oficyna na lewo.

4243 1 2

BubaJ
B letni, nuży, zdatny do roi- 
płodu, oraz buhajek roczny, 
oba rasy czystej czerworsj, 
z matek, odznaczonych przez 
Kom. bod bydła czerw oaego 
c. k. Tow. rola , z gw arancją  
zdiovria, wolne od perlicy, do 
nabycia. Dwór Czaslaw, p. 
Dobczyce 4225 i  3

l i i S I  f l l l l i
ora" 4rIo1jrCi w wielkim wyborr.e. 
Pr* yiniuję wsaoikie roboty w sakrę* 
modelarstwa wchodząco. >

X  P©Si€S3'f>WO~
Rynek 43, Linią' A .-73.. I p., 

nad Eklonem p. Wiskidy. 
6012%  15

ffeM8Zf£i@ M ta
i  wyższąm wykastałcajiiem, prey- 
g o t,wujo w krótkim czs.sio do cgzi- 
rainów. Ul. Wolska 23, U l piętre. 
na lewo. 3t>98

"jffiffl? I l f l i l i i
wydaje OSirsdy. IM. Sławkowska 11 

OOnft 15 15

f la j a f e lCa
i6a

w ięk szy , z lasem , sprzedam . Zgło- 
B ien iatyikolist.podO kazye przyj m uje  

3720 7 10

t e iiw  t im u
(izr.), udziela lokcyj z zakresu n ii-  
s z y c t  k la s g .m n .iz ,, ora-  ̂ -języka hb- 
brajslciego. Z głoszen ia: J . W ąsik i o 
wdes, u l  Generał,. Dworni-.kiego 1, 
parter, d la  „1,1. W .-‘, 4031 2  2

a j  we
4o polnych robót lub na furm eirkf, 
sprzedam  2 krowy m leczne. Czarna 
W io l  K a u io ry  7, obo’.*: teru w yści­
gow ego . 4110 9 S

1
Ł _

frontow ych i kuchni, z meblami lub  
bez (par er, 1 piętro) w  (L io in io f  
P iasek , K łeparz, ew en tu a ln ie  ?, ła  
zicnfcą i  elektr. ośw ietlen iem . Zgło- 
Bzmiia rod „Szp ita l’1 przyjm uje Biuro  
dzienników  i ogłoszeń  Maryna* 
H upozyca, n l. J a g ie llo ń sk a  1. 7. 

4140  2 3

fjn ?ViiV

P rzy  ul, C zyste j
lub też  w  pobliżu poszukuj* bez­
d zietn e m ałżeń stw o um eblow anye>  
dwóch pokoi i  kuchnią, ew en tu a l­
n ie  bez kuchni leos z cał#m utrzy  
m auiem , przy rodzinie in te lig e u tn sj,  
począwszy od 1 czerw cn b, r. W y -  
m agnuy zdrowy w ik t i  b ozw zg lęu ar  
spokój- Z głoszen ia  zaraz z podani6Jt* 
warunków  pod „W awel1 przyjmuj*  
Adm. „N. Reform y*. 41 i5  2 ?

U l

- żnej w ielkości i  fasonu, w  c ięk n zsi  
ilośoi :-craz do sprzedania  w h an ­
dlu  le . S y i r a t u w s k l e g o ,  K y a b c m ,  
ul. Szew ska 21. -  4305 2 3

Kierownik cegielni
rutynow ana siła  sam odzielna, odpo 
w ładająca w szystk im  w ym ogom  no­
w oczesnej tech n ik i keram ieznzj, 
szuka  posady. Z głoszen ia  pod „Ke* 
ramika" przyjm uje Adm in „Rowej 
Reformy *. 409 ; .i ;;

P o s iu k u je  s ie
far«B » -Jo biura xo wtcupgrK- 
I i-i I j c l a f i c - E l u o le c k ą ,  um iejącej 
bisyrle p isać u a  K ta s z y a iS .  B liż s / '  
ad.e„ w  ajencyi dzienn ików  H opr.v  
i LSalomonowej. 4087 S

liwslaf
e t t  a l iS lO W B liy  poszukuje za, y na 
L istow n e zg łoszen ia  pod ST.
przyjm ują j ,  H opcas i A, Salom o­
now a, K reków . 4032 2 2

Oli® mmi ®
z 8 d Ł ń 2 '2 0 . Ul. S ław kow ska 1 4 ,1 p. 

360G 0  35

W ^ f e r r s w a  p r a c o ń r i s i y  8 b l 9 v  
r o w  w n * sk S « J 4 , w o j f e o w J e l J  
i  —  w  K r a k o w i e

” n l .  ś w .  T o m a s z a  2 1  t

WINGENIEGfl ŻMUDY
w ykonuje w szelk ie  roboty w P r. 
zawód wch.cdzące, w ed ług  iiajSi ! 
Bzyob m aaeii; rów nież <Pa ! , 
O licerów  w cisk  polsk ich  i auc 

ck io t
/.a k ia u  pozostaje pod k ien  u* 

ctwarn m ojesc, jako fachowo uzdol 
nioL cge frekw entar.ta  kursów  
cyalnych , urządzonych w  tym  c.* u 
przez W ydział krajow y, 4007 2 S

yisiUiliRlriuhlSn•u
'/.najdy.ia zaraz miejsce. Zgł<i- 
szoaia przyjmajo A itelnisl ra 
cya „Nowej Reformy11 jio-l

Da- sprzedm iia
"i

tanio
m ateryał b u lo w U n y  używ an y, jak  
n. p. dt-ski grube i  c ienk ie, kro­
kw ie, sztaagary-,-różne n aczyn ia  i 
narzędzia  m urarskie, oraz stare  
drzwi i oliua, taczk i, tragarze i l i ­
ny. Ogląda,ć n icżn” codzican io  na  
sk ładzio przy a lo i M ickiew icza 43, 
od g . 9 — l i  i od 2 - - 4 .  W iad.raość  
u a m iejscu  n stróża. R oflek ianc i 
na w szystko  m ają p iere/szeństw o, 

39C6 2  a

, PBtR
do E.rć..;stvra na w ieś, do k a w a !e 
re  gospodyni w  średnim  w irku, zt.a  
jąca się  n a  w iejsk iem  gospodar­
stw ie , umiejąca, aoorao presow ać i 
dobrze gotow ać. L istow no zgłoszę  
m a pod T . I . podaniem  adreeu do 
Hot.olu fr ic u sk ie g "  , »  ftr&kBwie, 

.4025 2 DO

tu i  za Parkiem  krakow skim , przy 
i .  K onarskiego i  ul K rólewskiej 
do sprzedania z w ohi. j ręk i. P o łra  
d.nhtw o u iedopuszczaiiia. W indo  
m ość u p. S ian ka, przy ul. Ko 
narskiega 'i. 53. 402? 3 4

ęiiPL
W

piękna i wygodna, po adwo­
kacie, d o  sprzedania Wiado­
mość EfT.witeiwł, T y csy o *  
(Tamże dwuosobewna karetka )

3981 3 4

iIlM
w najnow szych  odm ianach, o dwu- 
lo tm ch , siln ych  koronach, sstu k a  
3 K, trzech letn ich  4 K  Nowo, krza- 
c ia s t ) pnące, ziinow c, kaK rn ozy- 
6to fio łkow ego, s z tu ia  3 It, rów­
n ież w szelk ie  nasiona w arzyw , kw ia­
tów  ora* rozsad w ysy ła  za pobra­
n iem  Zakład ogrodniczy Ignacy P oe, 
B ochnia 3712 7 7

E  a j ąt ku
z S e m s k ś o g o

3C 0—COC m orgów poszukuję. Z gło­
szen ia  przyjm uje K ancolalrya adw. 
Dra M ichała Ł u szczk iew icza  w W ie ­
liczce . 3914 3 5

src lro , zęby aztro a te , k am ien ie war 
teściow a i a a iy k i. Pm cę najw yższe  
ceny. Z egarm istrz , ' I e i r c p ,  oL- 
3*HW iillRSi a  L?>, obok moTa- 
zynn broni. 376 7 Je 40

odpadki sakoa papier gazeto 
w j i cdoadki papierowe ka 
pnje po najwyższych ceiaeb  
«F, Seftej1, lirakłiw, 61- Kra 
kowska 49. Tel 1449

4089 2  10

fMbra pfzyrządjf (a 
ijsioiiia i ślizgania,

I  5*—, a - .
B ezp ieczna przyrzanj do golen ia , 
ponikl. K 4-— , 5 - .  Pr*yrząd de 
go lertii „Perlest', i  6 ostrzam i F 
18 —, 2 2  — . D w n iiooza*' ostrza  
papowo, tuz in  K 6 ‘— , 6- — . i - a  m a  
sz y n t i do strzyżon'“ j 2'—, 15 --, 
W ym iana di sw o lon a  in o  zw rot pie­
n iędzy. W y p ż * » -  z a l ,7*ką p> 
nr.'ic3lan iu  należytosm  s. i k. cadw  
dostaw ca J » D R  m raa, Dom  w /w a ­
zow y i w ysyłkow y, BMS4 Kr 1354  
(C zechy). Ka'.='ag główny fadarnto

;A 7j 4  40

Z irukajni Literackiej w Krakowie, ulic* JagieMońs-ka L. 1S, ftś4dc» drukarni L K, G.órskl,


